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l wyraża braterską solidarność 

Cena n11meru zł. 3 

. z walczqcym o wolność ludem koreańskim 
WARSZAWA (PAP). - Setki 

uchwał podjętych na masowych ze
braniach oraz listy wysłane do Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych w 
sprawie wYda.TZeń na. Korei wyra-

/ :ladą głębokie oburzenie mas pracu-
1 fących Polski z powodu zbrodniezej 

koreaiiskiemu. Polski śwła.t pracy 
wyraża braterską solidarność z wat 
ezącym o wolność społeczną ł po
lityczną ludem koreańskim. 

--ORGAN ·wK i tł( POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ I 
interwencji imperia.listów, którzy 
r~pęta.li wojnę przeciwko ludowi 

l 

Wielotysięczne wiece odbyły slę 
m. in.: w bucie „KOSCIUSZKO", w 
kopalni „MYSŁOWICE", w Stoczni 
Gdańskiej, w Fabryce Sztucznego 
Jedwabiu w Szczecinie i w Stoczni 
Szczecińskiej, 

~OK Ili (VI) f WTOREK 4 LIPCA i950 ROKU. Nr rn?. z okazji 

O 
· O . · kopalni „Centrum" na kopalnię im. Dymitrowa 

uroczystego przemianowania 

P M C RA Dz I EC KA zaBIYTo.g0a~s(k~IAPa.d>a-dowdatPk1.eorww~ ... zobowiązania produkcyine 
„u„ palni im. Dymitrowa, rębacz ścia

roczn1cę sm1erc1 jednego z c7A>ło- nowy - Jan Tylec, który w kt'ót-
. wYCh przywódców międzynarodo- kich, mocnych słowach powiedział: 

0wa1anc1·ą re31izac1· i naszeno Planu . 6- let.n1·eno ~l1i~~~t;~::~a:1:;:~y~:?ai~ ::::~::;~~:~~~r~!w:~:~::?. 6 6 . 6 n1 „Centrum" na kopatmę 1m. Dy- nia normy wydobycia ze 180 do 
mitrowa. 250 proc. Dziś, dla uczczenia wieJ 

Pr e ' • • • • t H • 1 M • Pierwszy przemówił przewodni- kiej chwili nadania naszej kopal z mow1en1e w1cep rem1era ow. I I arego .. Inca czącyrady zakładowej.Wacław Lu- ni imienia bohaterskiego przy-la. , wódcy bułgarskiej klasY robotni-

M k 
„Załoga naszej kopalni po- czej, postanawiam podnieść swą 

pO pOWrOCie Z OS Wy polskiei delegacii rzqdowei do Spraw gospodarczych stanowiła jednomyślnie z dniem wydajność o dalsze 10 proc. I o-2 lipca. rb. zmienić nazwę kopal siągnąć w lipcu 260 proc. nor-
WARSZA WA (PAP). - W dniu 2 bm. w godzinach wieczornych przy- I moc w uprzemysłowieniu, szybki I tow. Minca. który na zakończenie ni „Centrum" na kopalnię im. my". b~ła do Warszawy polska delegacja uądowa .do spraw gospodarczych z · wzrost, postępujący naprzód roz.wój. \\."Zniósł okrzyk: „Niech żyje p'.)kój, Dymitrowa, wielkiego bojowni- Wystąpienie pWAJdownika Tylca na 

wJ<:epremlerem tow Hiiarym MinC'em na czele która po prze owad e 1• p 1 ka międeynarodowego ruchu ro- grodzili zebrani długo niemilknący-. • . • pr z ,n u o ska delegacja mądowa do niech ży1·e soc1'alizml", zebrani z wiei · kl k · rozmów podpisała w Moskwie w dnlll. 29 .czerwca br. doniosłe porozumie- spraw gospodarczych, ~>0wracając botniczego, przywódcy Komuni- mi o as ami. 
nie gospodarcze między Polską a Zw.tązkiem Radzieckim. do kraju może wyrazić uczucia ~a- kim entuzjazmem skandują: „STA- stycznej Partii Bułgarii. Jednomyślnie, wśród grzmiących d UN - BIERUT - POKOJI", ,,PR'ZY- okrzyków: „Niech żyje wolny lud 
Na Dworcu Głównym, udekorowa· ltowarów przemysłowych, których w owolen!a i radości ri faktu, że mi- JA~ - PRZYKł..AD - POMOCl", Nada.nie naszej kopalni imie Korei", „Precz z wojną i podżega-

nym flagami o barwach narodowych kraju nie mamy względnie nie ma sJa poWierzona jej prz~ Prezyden- O k- b . . . . 1 nia tego wielkiego bojownika o czami wojennymi" - zebrani uchwa 
Polski i Związku Radzieckiego zebra- my ich w dostatecznej ilości ta. ·BIERUTA została wypełniona. r iestra gra o1ową p1esn pro eta- postęp i pokój będzie dla nas lili rezolucję, potępiającą brutalna 
ły się liczne delegacje stołecznych Dostawy tych surowców i. towa- Polska delegacja rządowa do riatu „Międzynarodówkę" • którą pod bodźcem do zwiększenia naszycb agresję Stanów Zjednoczonych orze 
zakładów pracy ze sztandarami. rów w potrzebnej Ilości, w Ilości. spraw • gospoda.~zych, powr~jąc chwytują rzesze zebranych. ZMP- wysiłków w drodze do nowych ciwko Koreańskiej Republice Ludo-

W chwili przybycia pociągu orkie- uwzględniającej wielkie tempo wzro ddo kraJu, wyraz~. głęboką i ser· owska młodzież z warszawskich za- sukcdętsów .gospo~arczii~ch ~raz 1d
0 wo-Demokr~tycznej. 

tr d ł h stu produkcji planowanej w Plan1e ~ą .wdzięcznosc rządowi radziec kł dó · mki krz k· I ' prze ermmoweJ rea zaCJl Pa- Zebrani na uroczystości uchwalili 
s a o egra a ymny narodowe Pol- 6-letnun· ' zapewniaJ·ą nam podptsa- k1emu .1 WIELKIEMU STAL.IN. OWI, a w pracy wznos1 gro o ~ .. , nów wydobycia. węgla''. t . ł • . d d ski i ZSRR. Delegację rządową powi- od kt6 STAL I N O W I CZESC c;ZESC nas ępme wys ac epeszę ° Komi-tali: wicepremier tow. Zawadzki, pod ne umowy, regulując ;ednocześnle P rego przewodem mozl1we są " • ~ ' • Jednym z następnych mówców tetu Centralnego Komunistycznej 

zbyt naszych artykułów do ZSRR ~ego .rodzaju stosunki, jakie istni~- CZESCI", był wybitny przodownik' pracy ko- Partii Bułgarii. · · 
se>kretarz stanu w prezydium Rady w ten sposób pod nasz Plan G-let- Ją między ZSRR a '°otską. (Oklask1). ---------------------------------
Ministrów tow. min. Berman, zastęp· 

lu~ ·Korei l entn1ia1mem wita armi! wuwoleńnij 
cy przewodniczącego PKPG tow. tow. ni , została podprowadzona, na odetn W czasie gdy odbywały się per-
min. min. Szyr i Jędrychowski, mini- ku obrotu towarowego, mocna I so- traktacje gospodarcze polsko - ra
strowie resortów gospodarczych, · se- Udna baza. dtzieckie - cały świat rz;ostał wstrząś 
kretarz generalny MSZ tow. amb. Podpisane umowy zwiększają na· n:ęty bezczelną a.gresją imperializmu 
Wierbłowski, przewodniczący Prezy- szą niezależność w stosunku do ameryhańsldego w stosunku do lu
dium Stołecznej Rady Narodnwej państw kapitalistycznych, czynią dów Korei i w stosunku do Chin 
tow. Albrecht, wiceprzewodniczący ufeskutecmymi ich próby dyskt"Ymi Ludowych. W czasie gdy w stolicy 
CRZZ tow. Burski i in. nacji naszego handlu zagranicznego Związku Radzieckiego radziliśmy 

Dalsze sukcesy Koreańskiej Armii Ludowej - lołnierze Li Syn Mana odmawiają walki -
Prasa anQloamerykańska zaniepokojona porażv.ami wojsk połtidniowyoh 

i powodują, ie nasz 6-Ietni Plan nad pomocą Związku Radzieckiego 
W powitaniu wziął ponadto udział realizować będziemy w oparciu 0 w pokojowym budownictwie socja

charge d'affaires Ambasady ZSRR w granitową podstawę planowYcb, go- lirz;mu w Polsce, na mklsta i wsie 
Warszawie D. I. Zaikin. Na Dwor~ spodarczycb stosunków między Korei padały bomby z amerykań-
Głównym obecni byli również przed- Związkiem Radzieckim a Polską. skicb superfortec. Fakt, że. w tym 
stó.wiclele dyplomatyczni państw .ie· ł • · k · t t ł d'"· Jednonześnie z umowami' 0 obro- w a„rue o res1e rzawar e .zos a y ~u 
mokrar:ji ludowej, "' t · h dl · · cie towarowym podpisana została go er.tomowe umowy an owe 1 m 

Po powitaniu wicepremier Minc wy w Moskwie umowa 0 dostawie przez westycyjne, stanowi jesr;:cze jeden 
głosił przemówienie, w którym zobra ZSRR do Polski w latach 1951_58 charakterystyczny rys, wskazujący 
zawal doniosłość zawartych porpzu- sprzęiu i~westycyjpego. Sprzęt ten na to, że obós anłyłmperlałi~clllY 
mień. zostanie dostarczony dla ok. 30 naj czujJt się dość silny by ufnie i spo

Pr•em6wlenle 
t ow lfl Minca 

bardziej podstawo'Wyeh, najbard?.iei kojnie patrzeć w przyszłość. 
kluczowych, nowych, potężnych za- Umowy podpilmn~ w Moskwie da 
kładów przemysłoWYch w Polsce. ją nam do ręki potę7.1Ją broń do re-

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS d"nosi ~ Phenjanu: 

Naczelne dowództwo koreańskiej 
Armil Ludowej komunikuje, że w 
dniu ig czerwca wojska Armii Lu
dowej w dalszym ciągu ścigały co
fającego się nieprzyjaciela. Posunę-

ły się one naprzód wzdłuż całego 
frontu o 10 do 15 km. Oddziały lu 
dowe wyzwoliły przeszło 500 miejsco 
wości. 

Wojska Armii Ludowej, które w 
pobliżu rzeki Han otoC'lyły 1 i 5 
dywizję armii południowo-koreań-

U~łady . ilflD ~ _P,lsk,, _C,~R ·i Węgra~~ 
służą sprawie pokoju 

Parlament Niemiec Oemokrolycznych zatwierdził umowy warszawskie 
Jak wiadomo, już obecnie Zwią- alizacji naszego 6-letniego Pia-nu, 

zek Radziecki na mocy umowy z dają nam do ręki potężną broń a.by 
TOW,t\RZYSZE t OBYWATELE! 1948 r. dostarcza sprzęt inwestycyJ- wykuć z Polski nie.zwycięioną for-
0 rezultatach, przeprowadzonych ny dla Polski. Na radzieckim sprzę tecę socjalizmu i twarde ogniwo BERLIN (PAP). - Na posiedzeniu mawiał na temat wyżej wspomnid· 

w Moskwie przez polską delegację cie, na rad7ieckich preo.felcb.cb l na antyimperlalistyr.zne. Napn:ód więc Niemieckiej Izby Ludowej wszystkie nych deklaracji, układów i protoko
rządową do spraw gospodarczych, radzieckiej pomocy technicznej bu· do realiza.cjł Planu 6-letniego! Na- frakcje wniosły projekt wspólnej re· łów wicepremier Niemieckiej Repu. 
pertraktacji, doniósł zwięzły komti· duje się m. in. czołowa inwestyeja przód do walki o pokój i o socja- zolucji w sprawie umów, zawartych bliki Demokratycznej Walter Ulbricht. 
nikat, opublikowany w dzisiejszet Planu 6-letniego, nowa, wielka huta lizm! (Oklaski). z Polską, Czechosłowacją i Węgrami. Mówca poświęcił znaczną częsć &we 

skiej, zakończyły likwidację okrążo 
nych oddziałów. Podstawowe „11y 
przeciwnika zostały rozbite, a. ntedo 
bitki uciekają, porzucając broń. 

W walkach na tym odcinku od
działy armii południowo-koreańskiej 
straciły w zabitych i rannych prze
szło 9 tysięcy ludzi, ponadto wzięto 
do niewoli przeszło 3 tysiące iołnie
rzy t oficerów. Zdobyło wiele łu
pu wojennego, w tej liczbie ta dział 
przeciwczołgowych, 7 samochodów 
pancernych, 2 tankietki, 48 samocho 
dów itd. 

Lotnictwo Armii Ludowej dokona 
ło w dniu 29 czerwca nalotu na port 
Inczon i w wyniku bombardowania 
zato.piło -li nieprzyjacielskich ol<rę· 
tów małego tonażu. Lotnictwo bom 
bardowało wojska południowo-ko
reańskie, znajdujące się na szosie 
Seul-Inczon. prasie radzieckiej i polskiej. stalowa pod Krakowem, Obecnie do NIECH ŻYJE POTĘŻNA, -PRZE- w rezolucji tej czytamy m. in.: go przemówienia stosunkom polsko-

W krótkich słowach urzędowego stawy inwestycyjne zostaną znacz- MYSŁOWA, KUl,TURALNA. SO- Izba Ludowa Niemieckiej Republiki niemieckim. Podkreślił on, że zarów- W dniu 30 czerwca lotnictwo A:r-
komunikatu zawarte są wYjątkowo nie rozszerzone i będą stanowić ok. CJALISTYCZNA POLSKA! Demokratycznej wita deklarację. u- no naród niemiecki, jak i naród poh mii Ludowej dokonało nalotu na lot 
doniosłe sprawy i fakty, które w 40 proc. całego radzieckiego itnpor NIECH ŻYJE POKÓJ I NIECH kłady i protokóły, za,•iarte ·między ski są zainteresowane w utrzymaniu niska Pol. Korei, niszcząc 2 bombow 
SPosób decydujący wpływają ua aaJ· tu do Po~. ŻYJE SOCJALIZM! Niemiecką Republiką Demokr:i. tycz- trwałego pokoju. W zwl~<:»u z tym ce oraz 7 myśliwców przeciwnika. 
SzY, pomyślny rozwój naszego kra· co ro .OZNACZA? NIECH ŻYJE WÓDZ POKOJU, ną a rządami Polski, Czechosłowacji podpisano w Warszawie tlc~tlarar.ję Eskadra samolotów myśliwskich 
jo na drodze ko socjalizmowl. Oznacza to, że dzięki braterskiej WÓDZ SOCJALIZMU, NASZ i Węgier. w sprawie wytyczenia ustalonej i ist prowadziła walki powietrzne z bom 

w 1948 r . .,.;,.,:i.,., Zwi'ązki'em Ra- pomocy ZSRR szybkie uprzemysło- WÓDZ I NASZ NAUCzyCIEL, TO- niejącej granicy na Odrze i Nysie. howeami amerykańskimi, które 11si-... „,.u~„ ...;am'e Pols'-1 jest t Izba Ludowa wyraża swe zadowo· ł ł b b dzieckim a Polską zawarta zostałft ... - :K zagwP,ran owane. WARZYSZ STALIN! Walter Ulbricht potępił koła rewi- owa Y om ardować wyzwolone .._.. Omacza to ze' przemysłowe socja lenie z powodu podpisania deklara• · t K . 5-letnła umowa 
0 

obroci'e towa"""- • • - Przemówienie wicepremiera tow zjonistyczne w Niemczech Zachod- nuas o a1sen. W toku walk strą-• .., łistycme moca.-"-·"' ra"...;ecki w - • cji, protokółów i układów, które siu· 2 b b wym, Tr"" lata 
3
·uz umowa ta 

1
·est · • • '•""w'! ... „. · e, ~- Minca było wielokrotnie prze1·vwanc nich, które starały się rozpętać nagon cono om owce. ~„ rosło JUZ w 1ak wielką potęg~, ze . . , żą sprawie utrwalenia pokoju i roz- k · k . Od . W realizowana. Te trzy lata wykaza- mO'le o~uźyć najbardziej wsp"ł· entuzjasty_czn~i owa~JiUnl 1 okla- woju przyjaźni miłującego pokój naro ę przeciw o gramcy na rze 1 Ny dniu 29 czerwca artyleria Ar-

ły, że obrói towarowy między ZSRR ezesną •om.plikowaną techniką i{ie I skaml, ktorym1 deleg?CJe stołe_c_znych du niemieckiego z na.rodami Pol- sie, aby w. t~n sp~s~b :- zgodnie r in mii ~udowej nie dopuściła do wy
a Polską. rozwija . się szybko t Po- tylko swoją · olbrzymią 

1 
wcią.ź ros- zakładów pracy. wyra,~ ,~ł,- r" ·~~„1· .,, po ski, Czechosłowacji i Węgier. Ukła· strukCJann impenalistow anglo·ame- brzeza Kanny n amerykańskiego o

myjlnie, 1 że !lloze być, i powinien nącą gospodarkę, ale i młode, nowe, w?d.11 podpisama doniosł"C'h p 'r~zu- dy te przymynia.Ją się do wzmoc· rykańskich siać niezgodę i w'iiśnie krętu, który usiłował bombardować 
byc - znacznie I wydatnie powlę· prężne kraje demokracji lodowej m1en gospodarczych polsko·ra<hf'C- nienia obozu pokoju, na którego cze- między narodami. Hałas neohitlerow· miasto z dział. 
kszo~y. Dlatego obecnie w Moskwie Oznacza to, że nasz Plan 6-letnł bu~ kich. te stoi wielki Związek Radziecki, <Io skich kół rewi~jonistycznych w Nier;1 Wojska Armii Ludowej w reJo· 
podpisano protokół, na mocy które-I dujemy na niewauszonym funda- Raz po raz zrywały się okv. f ld: osłabienia imperialistycznych podże- czec~ Zachodmch, . wszc~ęty. .w<Jkoł nach Kannyn i Sanczo połączyły się 
go obrót towarowy między Polską mencie planowej, tecbnicmej i ln- „Generalissimus Stalin, Wielki r~iy- gaczy wojennych. gramcy na Od_rze 1 Nrsie, swiadc:i;y z oddziałami partyzanckimi i rozbi
a. ZSRR .w latach 1951 i 1952 zosta• westycyjnej pmnocy radzieckiej. ja ciel Polski niech żyje!"' „Niech ży- Izb~ Ludowa wyraziła następnie tyl~o o tym, . z; podpisanie. po~z- ły cofające się wo.iska nieprzyjaciela. 
me powiększony o 35 proc. W po- OZNACZA TO GWARANCJE ZWY je Prezydent Polski Bolesław Bien•tl", podziękowanie rządom ZSRR, Polski, sze1. deklaracj.1 1 wytyczenie istmeją- Na odcinku tym nieprzyjaciel stra-
równaniu z poziomem przewidzia- CIĘSTWA SOCJALISTYCŹNEGO ,,Niech zyi'e so1·usz polsko-radziecki!'', c~j 1 ustalone} granicy na. Odrze i Ny cił w zabitych i rannych przeszło 

dl ty h l t 194 
Czechosłowacji i Węgier za wykaza- si b ł c ł k i nym a c a przez umowę 8 BUDOWNICTWA W POLSCE. ,,Niech zy' 1'e zwt„zek Radziecki - · · - - - Te Y ~ rze _zą s uszną 1 .0 n eczną. 700 żołnierzy. Wziętó do niewoli ok „ me zrozum1ema wza1emnego i za N t , d t ł r u. Dla crzęśd.owego pokryc1a nowych ostoja pokoju na całym świecie!"'. wielkoduszne poparcie. .ns ępme. mowca prze s awi znacze przeszło 600 żołnierzy i oficerów, w 

OPIERAJĄC SIĘ O WZÓR I dostaw inwestycyjnych raąd :-a- me ~k~adow, za~artych z Czechosło- tej liczbie 2 dowódców dywizjonów 
~zrnunzm~~~MIE~~~~~ ~~~~~-P_o __ P_n_e_m_ó_w_~_n_~ __ w_1_·c_e_p_re_m_~_r_a __ N_a_p_o_~_e_dz_e_ru_·_u_h_b_y_L_u_d_o_w_e_j_p_n_e_w_a_c_1_ą_·_._w_~_r_a_m_1_. _ ______ ~Y~~~~ .n~~Mw 2 s~ 
KIEGO I PRZY JEGO POMOCY, kredytów w wysokości 400 millo· bów pułkowych, naczelnika oddzia-

:~g::~~~~i 'i.i~~~~J~Ę ~~:lo~~·k~;~ma:i::om~~°n~ Zbrodn·1cze wyczyny p·1r.ato'w pow·1etrznych USA ~c~~eracyjnego sztabu dywizji i in 
Kraje planowej gospodarki, ł:lki rubli korzystamy obecnie z radziec- ~- NOWY JORK (PAP). - Korespon 

kraj, jakim jest ZSRR i taki kraj kieg~ kredytu inwestycyjnego na ol dent Agencji United Press donosi z 
jakim staje się Polska, Idą naprzód b.rzymią sumę 2.200 milionów rubli. I n•·e .... oqą u1· ~;. bez •~arn•·e 1 Taidżonu, że pewien oficer południo nie na ślepo, a w oparciu ·o plan, o Otmymu,iemy więc nie tylko do- • • • .;::, ._ ft wo-koreański, który uciekł wczoraj 
planowe przewidywania. na wiele stawę współcrzesnego cennego spraę z Seulu, opowiada. że ludność Seulu 
lat naprzód. Dlatego stało się moitł tu pr~mysłowego, r{ie tylko pomoc Nota rządu radzieckiego do rządu USA w sprawie amerykańskich witała z entuzjazmem .wkracza.ją<1e 
we jui obecnie w połowie 1950 r. techniCflllą, ale wielką i poważną zrzutów stonki ziemniaczanej na terwtorium NRD wojska półRocno-koreańskie. Ulice 
zawarcie w Moskwie umowY o wia pomoc ~ina.nsową. !Oklaskil. J Seulu są ozdobione sztandarami j 
jemnycb dostawach towarowych na w Podpisanych w Moskwie ra- MOSKWA (PAP). - Agencja I nej zawiadomienie, że w dniach od powszechnienia się stonki zienmia· transparentami, na których widnieją 
6-letni okres od 1953 do 1958 r. dziecko _ polskich umowach gospo- TASS komunikuje: 22 maja oo 7 czerwca br. samoloty cznnej na polach ziemniaków w kra· napisy: „Witamy serdecznie armię 

Razem, protokół o rozszerzeniu darcrzych odbijają się wy,rafaie pra· Dnia 20 czerwca rząd ZSRR otrzy. amerykańskie, naruszając istniejące j iich graniczących z Niemiecka· Re· wyzwoleńczą". Na każdym domu wy 
obrotów towarowych w latach 11151 wa, które rrządzą stosunkami mię- mał od Tymczasowego Rządu Nie· przepisy lotów, zrzuciły wielką ilość publiką Demokratyczną. wieszano hasła, zawierające oozdro
f 1952 oraz umowa o wzajemnych dzy naszym krajem a Związkiem mieckiej Republiki Demokratycznej stonki ziemniaczanej, będącej nie- Stwierdzone prz~z nadzwyczajną wienia dla żołnierzy północno-kore 
dostawach towarowych w latach Radzieckim. Takie umowy 0 takim notę donoszącą, że samoloty amery- bezpiecznym szkodnikiem pól ziem- komisję rządową liczne fakty zrzu- ańskich. 
1953-58, określają i regulują obrót zasięgu, 0 tąJdm zakresie, 0 t~,kSej kańskie zrzuciły na terytorium Nie- n'iaczanych, w rejonach Zwickau, cania przez · ~!moloty amerykańskie ŻOŁNIERZE LI SYN MANA 
towarowy na 8 lat, tzn. na cały skali, możliwe są tylko między mieckiej Republiki Demokratycznej Glauchau, Plauen, Etsnitz, Aue, Ha- st<>nli ziemniaczanej na terytorium UCHYLAJĄ SIĘ OD WALKI 
okres trwania naszego Planu 6~1et Związkiem Radzieckim - krajem wielką ilość stontd ziemniaczanej - genow, Ludwigslust, Parchim, Schwe Niemieckiej Republiki Demokratycz· NOWY JORK {PAP). _ Agencja 
niego i na pierwsze dwa lata bezpo zwYCięskiego socjali:mnu - a Pol- (żuka kolorado) _::--niebezpiecznego rin, Sch<>eneberg, Eisenach, Gue- r:ej wykazują, że czyny te dokonane Associated Press donosi, że do 1 lip 
średnio po tym planie następujące. ską, krajem budującego się soo.ia- szkodnika pól ziemniaczanych. Do strow, Guedlinburg„ Rostock, Altcn· były z. llremedytacją, a więc mają ca Amerykanie stracili 12 samolo-

Jak stwierdza opublikowany dziś llzmu. noty załączono sprawozdanie utwr· burg Gotha i w innych rejonach Nie zbrodniczy . charakter. tów. w dniu 1 lipca amerykańskie 
urzędowy komunikat, średni roczny Takie stosunki jak między rzonej przez rząd NRD k<>misji nad· mieckiej Republiki Qemokratycznej. Rząd ZSRR, zwracając uwagę rzą siły lotnicze w toku walk powietrz-
obrót towarowy, planowany na o- Związkiem Radzieckim a Polską zwyczajnej, kt6rej dochodzenia po· Wraz ze wspomnianym zawiado· du USA na wspomniane czyny ame nych straciły 2 myśliwce odrzutowe 
kres lat 1951-58 przewyższy osiąg· możliwe są tylko między kraja- twierdziły fa.h."ty zrzutu st<>nki ziem mieniem rządu Niemieckiej Republi· rykańskich władz okupacyjnych w F-80 oraz jeden bombowiec B-26. 
nięty faktyczny. średni roczny 0 • mi, które łąciiy wspólna dąźnoś<? niaczanej przez samoloty amerykań· ki Demok-ratycznej, rząd radziecki Nieżnezech, domaga się pociągnięcia Korespondent Agencji Associated 
brót towarowy w latach 1948-50 o do TRIUMFU POKOJU i SO- skie. otrzymał sprawozdanie nadzwyczaj· wmnych do odpowiedzialności i oczc- Press donosi z Taidżonu (obecna sie-
przeszło 60 proc. . CJALIZMU na całym świecie. W związku z tym, dnia 30 czerwca nej komisji rządowej NRD, które po kuje, że rząd USA podejmie odpo dziba sztabu ap1erykańskiego), te co TO OZNACZA DLA POLSKU Te stosunki stanowią jaskrawą i Ministerstwo Spraw Zagranicznych twierdza, że z,r:zuty stonki zlemniaC2a wiednie kroki, gwarantujące, że po- koła amerykańskie zaniepokojone są 

Jak wiadomo według Planu 6-let \Vyrazistą negację tych wilcrzych ZSRR skierował<>, za pośrednictwem nej dokonywane były na obszernym dobne fakty nie powtórzą się w fa.ktem, iż żołnierze południowo- ko· 
niego produkcja przemysłowa win· praw, które amerykański imper!a· ambasady USA w Moskwie, następu terytorium, według szczegółowo o- przyszłości. reańscy odmawiają zakładania min 
na wzrosnąć u nas 

0 
przeszło 150 Uzm nal"'Zuca swoim satelitom w Eu jącą notę rządu radzieckieg<> do pracowanego planu i że miały one na W związku z powyższym rząd ra na drogach oraz uchylają się od wiłJ 

proc. Wzrost produkcji przemysło- ropie i Azji. Tam mamy duszenie rządu USA. . . celu wyrządzenie szkody zaopatrze- dziecki oczekuje od rządu USA za- ki, nie chcąc utrudniać . wojskom 
wej wymaga zwiększonych i corat przemysłu, n~C1Zenie gospodarki, de !'R~ąd ~a.dz1ecki o~r~ymał od rządu niu narodu niemieckiego w żywność, wiadomienia o aod.ietvch arzezei1 północno-koreańskim posuwania si• 
to rosnących dostaw surowc6w l ittadacie ekonomiki - tu ~"m:v no- 1 N1em1eck1e1 Renublik1 Demokratycz- iak również ,vytworzenie groźby roz I krokach". naorzód. ... 
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J e~~~v zpę~~1~ar~:!~ne~!an:;~b~::: N A Dz I EJ A . s· W p1·z.emienionego _w byka Zeusa, pory-
WaJącego. przepiękną Fenicjankę Eu· ' 
ropę. Dziewczyna nie stawia oporu. 
~le ~a t~:~rzy jej mal1;1je się głębo
k. mepokoJ. Przypomniałem sobie 

IATA 
oczy - skrząc€\ się gniewer.i, groźne 
oczy, od których bije zdecydowanie. 
Nie, Europa n:::-odów - to nie kró
lewna fenicka, nic można jej uwięzić. 
Spójrz, oto łngodny uśmiech opronm: 
nił jej l'zarnj4ce oblicze: narody zry 
wają się, m1rody mówią: ,,NIE". 

ten_ obra~, ~dy próbowałem podsumo czon!ch. jest .zbyt wiele ziemniaków,, FrancJ·ę. I wła~ni·e dlat w.ac wrazema z podróży: długie i·oz nalezy Je zniszczyć. 
1 

~ e~o me otrzy. cześnie, że wielka burżuazja, spośród leży ono od gorączki giełdowej, s;n·ze 
mowy, krótkie spotkania, Paryż i -~Jczony belgijski, członek akade- ma em wizy wjazdowej od pana Bi· której i·ekrutują się czytelnicy gaze· daży i odsprzedaży uranu, od kon
Sztokholm, Rzym i Bruksela Gene· mu Bronnet, któremu trudno zarzu- da~lt. f:u?zie. przygotowujący nową ty „Monde", boi się komuni'!tów baT ferencji prasowych kolejnego ohtą
wa i Berlin. ' cić ~iepraw_omyślność, pisze: „gdyby ~V~J~ę s1eJą l'}Ienawiść i słowa przy· dziej, niż wojny atomowej. I p. Si- kańca, od lewej nogi prawicowego 

Widziałem, jak odbudowywano 

Nie mam zamiaru porównywać czci przyJrzał się nam lctoś z inneJ· pia· Ja.zm stanowię dla nich :i;rzeszkodę. rlus dodaje melancholijnie: „ohPcnie gentlemana. 

g d h d l t 
K1ed~.· za111"""nąłe.... po3"ech"c' do u,•··1z"a „i„ krutyko1•· ~n1·„ pakt11 ~a K1'ad•1 nł ' t o · a yn"ton'ski'cl 

0 ny.c YP ornatów amerykańskich n~ y, to i:ia pewno nie miałby wyso· _ Szwa.i'carii „E> • m „ ,, ' ~ „ 0 
• " " '" " 

1 
. 

8 
rz wie w, sz ,., · 1 

Wa_r~zawę. Widziałem, jak w cichej 
dollme Wagu zaja~nialy światła 
elektrowni. Widziałem polskiego po
etę, trzymającego w Jłoniacb lutni~ 
Słowackiego i czeskie filmy kukieł· 
kow~, wedołc i tkliwe zar1uem, przy 
pommające zielo111i pajęczyn~ listo
wia w !;kWarny dtień letni. Widzia· 
łem życie, które ludzie buduj4 i któ 
regQ nie pozwolą sobie wydrzeć. 

z byk10m, a już na pewno nie z Ze- k1eg·o mniemania 
0 

poziomie umysło· , władze tego neutralnego wsppłpracę z komunistami''. I tak w konferencji pt·asowyrh po raz piet'\\I 
11sem. Nie jestem też skłonny uwa- wym ludzi. Jedna część ludzkości rzrkomo haju zażądały ode mnie kółko, jak w bajeczce dla dzieci. szy usłyszeli o Apelu Sztokholm· 
zac Europy za wystraszona dziewi- przymier~ glodem, druga dławi się P~dpisania papierka, w którym n;,o. Vf roku 1!136 mówili: „lep<>zy Hi- skim, uśmiechali się ironicznie. 
cę. Mimo to staje przede mna postać o«;l. na.dmiaru. Zaledwie ludzie uwol· :vi:pi.uję się nie puszczać pary z ust I tler, niż front ludowy'.', I mie- „To 1·ejestrncja komunistów" 
Fenicjanki z obrazu Veronese jej mh s!ę '?d straszliwej rzezi, a już 1 „me pokazywać się" nawet na ze· f. li Hitlera. Jedynie bohaters~wo ludzi pisał „New York Thpes". Obecnie 
przestraszone oczy. Można je 'teraz szyk~Je się nowa, której skutków hie ~raniacl.1, choćby to były zebrania , radzieckich uratowało Francj~ od przekonali się, że nie jest to reje· 
zob~cz~ć n.a .?ulwarach 'iekwany da się przewidzieć". ht~rackie. ~edn.~cześni~ ze mną do I p~tli. 9b~cnie, ;i sami panowie! je~l~ stracja czło11ków jednej partii, lecz 
w c1emu pm11 rzymskich. ~,Pom~"? :··. M~głby o niej coś nie teJze Szwa.1cam przyJechał generał mę mow1ą glosnó, to przynaJmmeJ pr:&y~ięga, złożona przez ludzi w<1zel 

Nie wiele się jakgdyby zmieniło. C?s p0Wledz1ec p1envszy lepszy mon amerykański. Nie podpisywał ża· szepczą po kntr.oh: „Lepsza już bom kiego polq·oju, wszelkich wytnań, 
Jak za dawnych czasów fale oceanu s1eur _Dm·and. w roku ubiegłym wszystkich krajów. Bo i czyj podpis 

Kojące uczucie spokoju ogarnia 
czlowieka, gdy po dluiiej rozł4ec 
znów ogląda Moskwę, zgiełkliwi i 
różnobarwną, kiedy widzi uczennice 
w białych sukniach po half matura! 
n} nt i otoczone rusztowaniami do· 
my, robotnika z bukiecikiem kwia· 
~ów i opalonych na brąz chłopców, 
tłoczących się koło boiska „Dyna· 
mo"„ 

zaciekle tłuką się o skaliste wybrzeża FrancJa otrzymała od Stanów Zje- nie figuruje pod tym apelem? 'aj-
Breta~ii: 1 zmęczone przypływem Mo dnoczonych 280 miliardów franków. Napisał wybitniejszy uczony Francji i libe· 
:rze Połnocne odchodzi daleko od Ją· Czy na. odbudowę przemysłu? Na 11 „ E b ralni premierzy włoscy. Autor „A-
du, pozostawiając na plaży dziwacz- budownictwo mieszkaniowe? Czy • Q re ft ff rl/l9 tlantydy" i marynarze Goeteborgu, 
ne wodorosty. Wiatr p1·zenosi z miej też na zakup surowców? Otóż nie _ ~ Tomasz Mann i biskupi protestanc· 
sca na miejsce olbrzymie wydmy i na wydatki wojenne. Wydatki te nie cy, kanadyjsry farmerzy i słynni 
~mę~~ony ledwie szeleści. Iistov~'ie~ 11'.aj~ ni~ wspó_Inego z obawami, ja- dnych zobowiązań i otwarcie ,;,.~ ·la· j ba atomowa, niż obrońcy pokoju". aktorzy, chłopi z Kalabrii i górnic.\.' Spokój ten wiqże się z uczuciem 

opdo 1' Pdo d~wnemu grz~n~ą ~lpeJskie kkie zywi monsieur _Durand ?- Taras- szał przemówienia. Ale generał ten Jeżeli zaś kto§ uchroni 'kapust~ od Borinage, rada miejska Wersalu i wewnętrznej siły. , Podczas, gdy a
"'.0 ospa Y 1. w głębo~teJ ciszy . let- ?nu, lecz pozosta.1ą w zw1ązku z mówił o wojnie, władze szwajcarskie apetytów kóx z lJ<'t ~nit _ to na pew· wnuki komunardów, studenci Cant· merykańscy op~tańcy krzyczą e 
nptegdo połudma słyc~ac _lot trzl!11ela. menasyconym apetytem pana Ache· bały się, że pi·nrz racl:r.ieck; mógł no nie ci og· odnicv. bridg-e i rybacy norwescy, przewod· bombie wodorowej, nasi agronomo· 

o awnemu wznosi się kanuenny sona z Waszyngtonu. Francuzi, któ- by zaczać mó 1.'ić 0 oko ·u Cz sto ,. · : : . . niczl}cy rady państwowej Egiptu i 
las gotvckich wieżyc i w chłodne po rzy otrzymał• od Amerykanów 280 

1 
k : · . \. h P b!J · ę . \' tosną n ·ku b1ezącego w1dz1ale'.D robotnice fabryki cygar na Kubie, wie, wychowankowie Akademii Rol· 

. k' • . .
1
. d. · - . • o ·aJe przeJmUJa c oro twe ma me , . l d · h d · l h B ·!"na f · · N nicze1' im. Timiriazewa rozJ'echali si0 

lan 1 marzna marmurowe mmfy· p:> m1 iar uw, musieli wyasy!?Dować na l • · d . 1 k we wsc 10 me zie n1cac f:I t pro esorowie uniwersytetu w o· „ 
dawnemu waskie kręte u lici.ki two· cele wojenne 550 miliardÓw ' ta'·a ~;vyc i pal ndow_: rzą. Y ~·okz.mhaitd)·c.1 ra dzicwcz~ta, które spokojnie śpiewaly wym Jotku i Murzyni - anal.nibeci po całym kraju. aby uprawiać niwy 

• ' • • "' JOIV zac 10 mo-euronr»<; ·ic rza o· · • · Ud ł · d d · I · h d · ~bo'z" hodo11··„: arbuzy 1· melonv sa 
rza gęsta zaplatana pajęczynę to 1 „pomoc" i b . d. . 

1 
ł · pte!:lm. a em się o zie me zac o z St>neg-alu, kobie~' chińskie i archi " • '"" ' -

Jak za da~ - h. . . d . w 't . h k " h E ' ('(•nte na sam ;;wię \ sowa „po· nich i ujrzałem tam auta p11ncerne tekci berliń~C", pasterze l\feks~•Jq1 i dy owocowe i zagajniki. Koleir:i opę 
. E . kvn~c czatsow wy aJe I l d !o.znl1ail ~·c -ra~ac ltl'opy Za I kój": mała gołębica przeszkadza ,,l!I Owa św.iatv przedzielone iluzoryc-1 . • • taniec może sobie na rozmaitych kon 
cę uropa T~l~~ pras arą i _czuł'.!· c 10 n;e.i ur zie mówią, że wojna l;o tając·vm fortecom". : 'd:·' 1 . . . k d 1 -· biuraliści duńscy. frrencjach prasowych straszyć woj· 

?. ~rawda, Jesh. pl'Zypatrzec się I s~zalenstwo. W rozm1itych krajach 1 ' • • ną, mewi zta ną gtamrą, Ja ~ YvY ren j ów sceptyk pokiwa głową: ną. 
bh~eJ, dostr~e~ mrozna rany minionej Eu~opy z:ichodniej u steru władzy 'Jak wiadom~, l\~19rlz~nar'ldowy ~len:~nstrow~ły swe metody, swe rlą- „Cóż znaczą upstrzo11e podpisa-
wo}ny, od~·nzaJące gruzy i zwalis1'a, sto.~~ ludzie, którzy nie tylko nic nie C~crwony K1:zyz zw~·?c1ł się do rzą· zema, swą istotę. mi świstki papieru wobec „latają· My zaJfCJ jesteśmy ltażniejszą 
których me tknęła ręka murarza robt:';t, aby zapobiec wojnie ale ro· dr.w wszystkich kraJ?W z apelem o Lata fasl'yzn.u nie spłynęły po zie cych fortec"? Ale zważcie, że 0 sprawą: budujemy naszlł przyszłość. 
i któr~ t;·i:w~ 9bchodzi z .daleka: i:a· bią. wsz~stk.o, aby wojna tdczyła się zak~z broni ato?10WCJ. Genewsk~ ra: m! niemieck.iej bez śla.du; pozost,1: wojnie i pokoju decydują Indzie, a Gazety nasze poświęcają całe kohim 
~ura lttosc1w1e okrywa rumy zamkow na ich z1em1. Stratedzy amerykańscy da kanto~alna 1 oz_patrywnła wmo~eK w1ly po sob1P. g·t·uzy miast, oblamlo podpisy pod Apelem Si1tokholm-;kim ny dy<1kusjom naukowym, myśląc 
I .tkni~tych z~bem cza~~ świątyń, ale dyktują _instrukcje: w jaki sposób ? popart'te apelu Czerwonego _K:zy- pa11~twa.. !"a wsc~odzie ~udzie za: -to nie kaligrafia. to nie kolekcja nie tylko o jutrze, lecz wybiegając 
me Śpieszy się narzucie płaszcza zie zu·~ zczyc w porę francuskie mosty za. Jeden .z ~~putowani.:c~ oswiad- częh myslec zaczęh rzytac, starali autografów, to przysięga milionów, myślą w ten świat, w którym będą 
leni na ciemne sprawki człowieka. tunele, tamy. We W~oszech buduj~ czy.ł: :,powmn~Sf!lY przy)ąc tę .r.ei~- się zmyć z siebie hańbę przeszloi'ci. dziesiątków milionów, setek milio- żyły nasze dzieci , i nasze wnuki. 

Gdy przyglądasz sil gruzom ci- ~:e b1>zy dla okrftów amerykańskich. !11c1ę Je~nog-losn· p: C~ht ludzko~<' zy Wyrośli mlo<iiieńcy, którzy od dzie- nów, przysięga, którą składa cała Pierwszy obywatel naszego p'lństw:i 
sną się na usta słowa: nie pier:.Vsze \\'.idziałem, jak Belgijczycy biją dro Je obecnw w stanie ~1ągłej obawy .. ;· ciństwa chłonęli w siebie ideę bra· J1.1dzkość i każdy szary człowiek znalazł czas na to, aby wnieść cen· 
to rany, zabliźnią się i pójdą w za- ;t1 dl:' amerykańskich czołgów. Neu Tu przerwał mu deputowany, Pl'ZY terstwa. A cóż dzieje się na zach'l· o~oha, ślubując przegrodzić drogę ny wkład do ifzykoznawstwa. Czyż 
pomnienie. Przecież tak szybko odro- iralna" Szwajra1·ia wvsyla swyc'i; lot kładny uczeń pana Achesona: „lud z· '1zie? Wl'jnie. nie jest to wspaniały dowód naszego 
dzil.Y się spalone wsie naszej Biało- ników do' amerykańskich szkÓł w.lJ· kość }Y.ie w obf1w.ie przed komuniz: Oficerowie hitlerowscy szykują się Istnieją słowa, które rzuca sift na spokoju? 
rusi. Tak wyt:·wale odbudowuje się skowych. W Niemczech Zachodnich ii;en~ ·.Ten sz~len.iec. t~k dalece b~i tam na wyp~llwę. Przemysłowcy obli w;<l'.r. Są i inne stowa. Słowa ta nie W ywalczyliśmy sobie prawo do 
Stalingrad, Minsk czy Oreł. Kiedy po gene1·ałowie i oficerowie hitlerowscy ~1ę idei syiraw1edhwosc1 . spolec~ne.i, cu1ją przeriwojenne zyski, a mali lu· poddadzą się nr.porowi burzy, są ci?ż. k . K' d dł 
:ra;i; pierwszy ujrzałem· Warszawę, by spoglądają z niecierpliwościa na ze bomba atom.owa wydaJe mu .się Je dzie trudnią się drobną spekulncj!}, sze od głazów. Kiedy blagier sypie spo OJU. ie Y napa na nas 
łem wstrząśnięty: był to nadłamany Wschód. Spytajcie wloskiego - mini· dynym ratunkiem. Po ~urzhwycn dążą do mal~ eh, obliczonych na krót dźwięcznymi frazesami, Judzie siu- ;::1T~m~e j;;;ną!t::,s ir.~~~~,~=iiś~d; 
szkielet. Ale widziałem, jak z roku st~a, lyońskiego fabrykanta, Jond:vń· debatach !ady kantonalneJ P: Ren.e ką metę celów. Boją się zastanowić cha.ią, gwiżd:l.ą, oklaskują i po chwi· na1·ody od okrntnej tyranii. Mówi· 
na rok Warszawa zmartwychwstaJ·e, sktego członka parlamentu, co mY. · Bu_vard .pisał na łamach burzuaz~.i· nad tym, er, ich czeka. )1' zapom1'na.in, Dz1'eJ'e s1·ę tak na,vct )" • NASZE Bi;-DzIE 
· k ·1 · l T b d G " T· k ·"" ismy wowczas: " ..,.. 
Ja.· z. gorącz!rowyl?1 pośpiecl.iem sta- są. o wo.!n e,. którą ~ami przygot·1· neJ " ri i;ine ~ eneve : " a· więc Czego obawiali się Amerykanie, wówczas, kiedy ma głośny tytuł lub Z\\'YCI:Ę:STWO". 
:via się ruszto~ama, ·kła.dz1e mury, ~,-~Ją - .1edm sw~ mec!1ą d~iałalno- '~ G.~newie, ~eJ kolehce _Czerw.oneg~ trzymając wr:jska w pogotowiu bojo- też stopień naukowy. Ale kiedy za· 
J.ak pok_rywa się ?ac~y, Jak Of!us.to- sc1ą,. drudzy - · m1Jcze111e!11 I tolero- Krzyza, .stra.ch. p~zed komu~1stam1 wym? Czy~by dziewcząt i chłopców, bierają głos narody, wówczas słowo Nie chcemy się bić, chcemy żyć -
szałe ~lice wyp_ełma. S\ę don;ia11~1, Jak wan~em. Wszyscy odpowiedzą. .~van~: okazał się silmeis!y, niż "szelkie którzy przyjechali do Bedina, aby ich nie mija się z czynem. dla siebie, dla naszych dzieci, dla 
snuerc. ustępuJe m1e3sca z~'CIU. „wo~ha to katastrofa, zagłada ..• Z szlachetne porywy · dać wyraz swemu umiłowaniu poko· na::;zej cudownoj ziemi. Ni_e tylko 

~a~1ę_ta~n Fr~cję po pierwszej tymi słowy. nn ustach w dalszym ci!! Ze strachu tracą głowę. Na ła· ju? Czy może czeskich studentek i Widziałem w Europie zachodniej miłujemy pokój, lecz bronimy go -
";OJme swi~toweJ. Pop Verdun str~- gu ,wy~ełmają ~ozk~zy Am.~ryk1, mach francusikiej gazety „Monde" polskich dzieci? Czy też dźwięków robotników portowych, którzy <>dm~ naszą pracą, naszę wytr-.vałością, 
ci la ona wo\vczas. kwiat na. rodu. M1· bądz tez aprobuJą JC. „ZaboJCY !". nieJ"ald p. Sirius pisze: ,.Ameryk~ ~ ; e Międzynarodówki? A może szybµJ·ące wili wyładowania broni. Ludzie Cl naszą s"w1"adomos'c1·„. Ro' 1vn1·e~ 1· teraz 

t bi ł b 
I k ł d d h • śmiało kroczyli naprzód, wystawia- ... ... 

mo ? szy <O ?ZY y roz ite mi~sta n·z~ ną po a l'esem tyc . pa.non: I przyznają obecnie, że zimna wojna go nad Unter den Linden .gołębia · powiadamy: ,,ZWYCI'l<'żY POKóJ". 
n& połnocy kraJu. Teraz Francuzi pa pew.1en dep. utowany. fr.ancl.lskt. . B. ye nie J·est J·u·;, hasłem, lecz p1·nwdz1·w„ poko.iu? W owe dni cały świat śle· jąc pierś na strzały. Nie ulękli się "' 

t I l d 1 
„ - -. ·' kle~zczy głodu. W więzieni.u strasz-y J t · l N" · ś 

rzą posępn~1. wzrokiem n~ zastygłe moze na eza o odac: 1 ..• s~moboJcy!, wojną, którą kierują oni i na której dził z napięciem wydarzenia w Ber- li nadzorców swym spokojem, a na ' es nas wie u. łe ]este my osa· 
zwahs~a -:- !I.ie. dlatego! ze pragną podczas, &'dy arystokr~c1a. ?dzna· j kartę stawiają wszystko •.. Nie moż· linie. Mieszlrnńcy Paryża i Warstz~- procesach sądzili swoich sędziów. motnieni: z n11mi Sil wszystkie naro· 
zapam~ętac mtmoną woJnę, lecz dla- czała. się awant~r111~zosc1ą, to na po prostu dodać Essen -11> Detroit' wy, Pragi i Brukseli zdawali sobie Mała Francuzka rzuciła się wpo· dy. z nami jest również urocza Fe 
tego_. ze. zbyt_ często ~łyszą o przy. sta_n trz~1 z~yrsze u~~lb1~ł P.Qr~ą- i 250 milionów EutopeJc-ty'.ków ~o s1wawę, że w ST~EFI~ ZACHOD- tirzek szyn, aby nie przepugcić trans nicjanka, na któri szykuje zamach 
szł~J: ł".1e .m:i.1ą ,spoko1u duch.a, pew- rle_l~, soltdnosc, stab1ltzacJę . zy_c1a. I 1fJO milionów Amerykanów. Nie moż l'JIEJ odbywa się proba ~eneralrta portu z bronią. Dziś naród francuski, pseudo·Zeus. Nie pozwolimy jej 
n?.sc1 s'.eb1e, kto;e pouWala)~ czło· Prze;>;, 100 lat z ~zędu_pow1e~c.10p 1 sa· na dodawać koty do kapusty -- by- wo;ny, że w s.TRE!"I~ '\\SCHOp- naród włoski i narody Europy rzu- sl..-rzywdzić. Jesienit Jud wymłóci 
"1ekowi budowac do.m,. sadz te drze· rze f~ancuscy. op1e\~ah nadzteJę, pro łaby to zla buchalteria... Anglosasi NIEJ 2!ebrały się dz1ec1 nowych N le cają ~ię hl\.przód, aby zagrodzić dro· zboże, zerwie pachn~ce jabłka pół· 
wa, wychowyv'.ać dz1ec1; resy. 1 zbrodnie, zwi:i.7:ane ze spadko . nie chcą WOJDY, ale jeżeli do.Idą. do miec, które otwarły księgę pokoju, nocne i matowe grona południa. Mło-

Gazety rozpisywały s1~ o skutkach bramem. Spo_rządzeme testamentu! wniosku że jest ona nieunikniona aby odczytać w niej nierwsze słowa gę wojnie. óa matka poprowadzi swe dziecko 
planu. Marshalla, przy~czały cyfrr. Ł~·ł? ~la przec1~tnego bour~oi~ najdo ,. to chciehby ją wygrać. My zaś „mi~ braterstwa między ludźmi. M ówilem już, ~e gdy myślę o Eu· do szkoły, gdzie niewprawna rączka, 
Czy J':~nak statys~yka Je~t. :v sta~1e '' ~~i;leJsz_~·m ~ktem całego zy~1a. P.ra szkaiicy kontynentu" na wojnie ta- Na całym świecie ludzie chcą ży~. ropie Zachodniej, przychodzą skłoniwszy nieco główkę na bok, z 
"'.yraz1c zamft, .k~ory wm~sh do '?.Y· C~Jąc, wiedział c? poz~staw1, dz1~· i' kiej nie możemy nie wygrać". P. Si· Jest to najprostsza, a zaraz~m ?aJ· mi na myśl zasnute mgłą s~utku, wpół otwartymi z wysiłku ustami, 
c111 Europy ::.z~zmcy, udaJący leka- c.~m. ~":'1a~, w ktor~m z~ł, mogł s!ę rius rozumie, że pa.kt atlantycki nie większa prawda naszych dn~, kiedy przerażone oczy porwanej Fenicjan· w:ypisze w zeszycie pierwsze słowo: 
rzy? Oczywisc1e chaos panował w w~dawac ciasny, mkt JSdnak me sie zagładę Francji ale wie jedno· życiu człowieka grozi cios kiedy Ila· ki. Ale widziałem na zachodtie inne ,.l'OKóJ". 
iwieciep~n~~~ ~cim ~swre pan mó~wą~~ o jego ~lidno~LW po --~~~--~~·--~-~---~-----~~-~-·~----------------------------~------~ 
Marshall spłodził swój „plan". Rów łudnie Francuz nmsiał siąść przy 
nież i przed tym w Ameryce palono stole i zawiąrnć serwetkę. Anglik 
bawełnę, podczas gdy ludzie chodzili utuarłby, gdyby punktualnie o 5-ej 
obdarci, przepajano pszenicę eozyną, nir: miał przed sobą filiżanki herba· i 
gdy ludzie przymierali głodem. Rów- ty. Niemiec o oln·eślonej porze, nie
nież i przed tym opalano brazylijskie zależnie od tego, gdzieby się znajdo 
lokomotywy kawą, nawożono ziemię wał: na posiedzeniu, koncercie lul:I I 
świniami duńskiej rasy, niszczono też w drodze na randkę - sp-Ożywał 
maszyny, a żyzne niwy oddawano n!ei.mie_nnie swój buterszn~t. Zmie: l 
na pastwę łopianom. Był to zamęt mały się rządy, konstytucJe, flagi 
bezplanowy. Obecnie dodano doń naj narodowe, ale fil'my handlowe trwa 
straszliwszy chaos - „planu". Tka• ły. Układ życia był niezmienny. Bu
cze belgijscy utracili pracę, ponie· i'za wojny zmiotła z powiel'zchni zie 
waż Amerykanie przywoża do Bel· mi setki miast, rozproszyła rodzi
gii z Niemieo zachodnich "tanie tka n~, zrujnowała kraje. Kiedy wojna 
nin~. Rybacy f1·ancuscy wyi-zucają się sko~c~~rla, sfilistrz~ły m!esz· 
połow do morza, ponieważ Ameryka. czuch, fih stcr pr;:ypomruał sobie o 
nie importują z Norwegii do Fran• dawnych warunkach życia i przyzwy 
cji tanie ryby. I po c6ż pasą się na czajeniach. 
łąkach słynne krowy si.wajcal'skie? Cóż prze3zkodziło życiu wejść na 
Biada krowom, biada ich właścicie- poprzednie tory? Przeszkodziły nie 
lont: Amerykanie produkują mleko wspomnienia, lecz przeczucia: hiebez 
w prosz'J..."U. Zamknięto francuskie fa- pieczeństwo, które zawisło nie tylko 
bryki samolotów, włoskie fabryki nad ku~turą E.uropy, lecz. nad każ· 
budowy maszyn. Zamarły okręty w dym ~1eszkamcm, nad ~azdym c;to
portach szwedzkich. Ludzie traq ł~m obiadow.ym, prz~ k.torym zeb. 11.h 
pracę, tracą miejsce pod słońcem, s1ę pozostali przy zycm członkowie 
tracą ostatnią nadzieję. Wtedy tłuma rodzmy. 
czy się im: „to przecież pomoc" Oawniej Francuzi czytali, że w 
I wówczas nic już nie r<1zumiejih , rewhych dalekich krajach gleba jest 
bądź też zaczynafo wszystko rozu- 1 pochodzenia wulkanicznego i nie mo· 
mieć. gli sobie wyobrazić, jak można żyć 

„Pomoc"? Bogata Francja jest w oczekiwaniu trzęsienia ziemi. 0-
zrujnowana. Oczywiście w miastach hecnie ziemia Prowancji czy · też Pl 
francuskich można zobaczyć wytw')r k~1:dii sta!a si.ę €1-'ząs_ka i ~ietrwał!l· 
ne panie wystawy luksusowych ma· F1hster me w1e, co się z mm stame 
pzynów' i eleganckie rest:łuracje, w jutro .i stara sili o ty~1 _nie myśle~. 
których przyrządza się 'potrawy we· , l\fozna ~oskonale zyc bez cukier· 
dług wszelkich prawideł sztuki kuli ko~11, b.ez JH.lwab.nych k?s~ul, bez fo 
narnej Brillat - Savarina. Iluż je· teh., ~Ie moz.n~ Jednak zyc ?ez przy 
dnak ludzi łamie sobie obecnie we szłosc1: nad~JeJa potrzebna Jest czło 
Francji głowę nad zagadnieniem, wiekowi ?o zycia, ja~ powi~trze; Kie 
którego nie pomoże im roz\viazać ani dy człowiek przestaJe wyb1egac r»Y 
logika Kartezjusza, ani harmonia Ile ~lą. w, przyszłoś~, marzyć -:- prz_;s~a 
- de - France - nad zagadnie· Je zyc. Następu.ie rozkład 3ego swta 
niem: jak przeżvć dzień?... domości, postępki stają się czysto 

Zarobki wzrosły dziesięciokrotnie, mechaniczne, człowiek traci prawo do 
ceny - 20-krotnie. Człowiek ma po· miana człowi.eka. . 
łowę dawnego życia. Widziałem An· Lęk ogarnia ludzi, s~ojących u .ste· 
glików w Sztokholmie, w Zurichu, ru władzy w .r~zma1~ych. kra.lach 
jak zapominając o wrodzonej dumie, Eur.o~y ZachodmeJ ; h?Ją ~tę zwierz· 
wpatrują się chciwie w wystawy skle ehmkow amcry~ans_k1ch 1 własnych 
powe, zawalone wyprodukowan~mi ~ P?dwład.~y~h, bo1~ s1~ szumny~h m.a 
Anglii towa1•ami: „W Londyme ru- mfestacJ1 1 panuJąceJ w poko3u c1-
gdy tego nie widzimy„." szy, boją się narodów i własnego su· 

Od chwili zakończenia wojny minę mienia. 
ło 5 la.t. Był sławetny „plan" i nie· O dczułem na własnej sk?1·ze skut 
mniej sławetn~. ,~pomoc". Ileż jedn_!Jk ki t~go strachu. -. me .wpu~z-
jest we Franc31 1 we Włoszech dzie- czono mme do FrancJI, rrnmo ze prze 
ci, które zasypiają i budzą się gło· Źyłem tam '."iele lat. Władze fran· 
dne? Dzieci - to nie bawełna, to cuskie umotywowały odmowę ar~
nie ruda ttrllno,va, nie notuje się ich mentern, jakobym ustosunkował się 
na giełdzie. Businęgsmeni zajmują do Fi·ancji „nieprzyjaźnie", podczas 
się irtteresam'i: w Stanaćh Zjedno- J?d:v każdy Francuz wie, że kocham 

sojuszu z · Z~R~ 
walczyć będziemy o lepsze jutro i o pokój 

Z obrad Okrqgu Grodzkiego TPPR w t.odzi 

Ił' 

W dniu wczorajsżym obtadował w 
Łodzi III Zjazd Okręgu Grodzkiego 
TPPR. W uroczyśieie przysttojo1:f:j 
sali teatralnej „Ogniska" przy ul. Mo 
hiuszki zebrali się delegaci i zapro· 
szeni goście, aby podsumować dzia
łalność Towarzystwa Przyjaźni P0l
sko-Radzieckiej w Łodzi za rok ubie
qlv oraz dokonać wyboru nowych 
włtidz Towarzystwa. Na zjazd !)rzy· 
był przrdstilwiciel władz naczelnych 
TPPR, tow. minister Jędrychowski. 

Otwarcia obrad dokonał wiceprze· 
wodnit::ziicy TPPR Okręgu Łódzkiego 
tow. Kofta, który - po odegrariiu 
przez orkiestrę hymnu polskiego i ra 
dv.ieckiego - zaprosił do prezydium 
tow. ministra Jędrychowskiego, sekre 
tarza KŁ PZPR tow. UzdańskiPgo, 
członka egzekutywy KŁ PZPR-tow. 
Kubiaka, weterana walk rewolucy1-
nych - tow. WQ:iniaka, członka Ri>
dy Naczelnej TPPR - tow. Gośclmh1 
ską, zastępców przewodniczą·~ego 
Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
low. tow. Mikołajczykow~ i Bugt1j
skiego, członka Zarządu Łódzkiego 
ZMP - tow. Wierusza, przewodniczą 
ceqo Wojewódzkiego Zarządu TPPR 
-Zeromę, przedstawiciela ZSL-Hel
hergenową oraz tow. tow. Forbertową, 
Capta, Cyperla, Patorową. ł,ęu.ylto· 
wą, Ramusową, Pilarskiego i Dyry"a. 
Na przewodniczącego powołano lnw. 
Sumerowskiego - przewodniczą:::F.go 

ORZZ w Łodzi. 
Prz~Qwienia powitalne wygłosili: 

tow. Kubiak, tow. Bugajski oraz tow. 
Wierusz. 
Następnie głos zabrał tow. minister 

Jędrychowski, który wygłosił referat 
ideologiczny. Tow. .Jędrychowski •ClÓ 
wił o pomocy Związku Radzieckiego 
dla Polski w czasie wojny i w okre
sie powojennym, kiedy krat nasz 
zniszczony przez okupanta znalazł ~ię 
w trudnej sytuacji qospodarczej, o 
pomocy, która pozwoliła nam na szyb 
sze odbudowanie nastego przemvsłu 
i rolnictwa: „Bezinteresowna pomoc 
ZSRR dla Polski_ - powiedział mlędzy 

innymi tow. Jędrychowski - dała dożył wiceprzewodnlc2ący Okręgu I wiązań, podjętych przez członków 
nam moinośr podniesienia stopy iy· tow. Kofta. W ciągu roku spraw<'· TPPR dla uczczebia III Zjazdu, zobo· 
ciowej nla!! pracujących na wyższy zdawczego To. warzystwo Przyja:l.ni wiązań, w wl'.niku kt~r.ych zaoszczę. 
po7.IOm, stała się jeszcze jednym og- :Polsko-Radzieckiej powię.ylo swe di.ono dla panstwa milionowe sumy. 
niwem wzmacnlajątym naszą pf'Zy· szeregi o prawie 63 tysiące nowych Głos zabiera następnie· tow. Miko
jaźń i przywiązanie do ZSRR". członków. przy czym nowych kół po łajczykowa, lttóra w imieniu .prezy-

Referent przeszedł następnie rlo wstało 259. Największy napływ człon dium Zjazdu propónUje wyśłanie 
omówienia sytuacji gospodarczej w ków do TPPR zaznaczył się w Mie- 3·osobowej delegacji celem złożenia 
krąjach imperialistycznych ze Stan'l.- siącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko- kwiatów pod pomnikiem Wdzlęczno· 
mi Zjednoctonymi na czele, które Radzieckiej oraz w związku z 70 rocz ścl, co zostaje jednomyślnie zaapro· 
nie mogą się uporać z clągły111I kry• nicą urodzin Towarzysza Stalina. bowane przez całą salę. 
zys;unl gospodarczymi i chcą swoją Fakty te • są .o?zwierciedleniem po: Po piętnastominutowej przerwie 
rozpaczliwą sytuację poprawić przez ~lądow ło~z~1e1 klasy robotnic.ze], rozpoczęła się ożywiona dyskusja, w 
wywołanie nowej, krwawej zawie.ru- coraz mocmeJ. zw!ązanej ze Związ. której delegaci poddall krytycznej O
-=hy. Swiadczą o tym ostatnie wypad klem Radzieckim t widzącej w ZSr{R cenie pracę dotychczasowego Zatz~
ki w Korei. I jego Wielkim Wodzu, Towarzyszu du wysuwając szereg postulatów pod 

,,Ale podżegaczom wojennym nie Stalinie najlepszego sojusznika l przy ad~esem nowego Zarządu, domagają~ 
poWiedzi!'l się ich zdrad:iiecka poiity. jadela. . . się między innymi większego zakty· 
ka - stwie.rd?.ił mln. Jędrychowski. W przec1~gu ubiegłego roku w .ra- wizowania kół TPPR, organizowania 
- Masy pracujące Stanów Zjednoc:zo mach. wymiany ku~t~r~Jnej z ZS~R kursów języka rosyjskiego, powląza
nvch niP chcą wojny. Nie chcą wolny OTgamzowanc;i w m1esc1e naszym ~y- oia pracy Towarzystwa z pracą in· 
setki milionów ludzi na całym świe· stępy .utystow. radzieckich. . oych organizacji masowych, jak 
de, co stwierdziły podpisami pod Referent stwierdza samokrytyczme, ZMP Liga Kobiet itp. Dyskusję pod
Apelem Sztokholmskim. Możemy po· że wielu słusznych akcii Zarząrl nie sum~wał tow. Kubiak. 
krzvżowar krwiożercze ulanv podie· potrafił kontynuować, że brak było 
qaczy wojennych, jeśli będriemy sti . no7.a tym dostatecznej opieki nad ko- _ W skład nowego Zarządu wesLli: 
U twardo na stanowisku obrony po· lamł, brak troski o naplvw robotni· Jako prze\Vodnlczący - tow. Kubiak, 
koiu w sojuszu ze Związkiem lh· ków do szeregów TPPR. w. zakończe ia~o zastępcy - tow. tow. Kofta i 
dzieckim". nin apelował tow. Kofta do przy~złe- Mikołajczykowa, sekretarz - tow. 

Przemówienie swe zakończył tow qo Zarządu. aby postarał się o fla- Cypert, zastępca s.ekretarza - tow. 
Jędrychowski okrzykami na cw~ć prawę W!\Zystkich i<;tniejących jesz· F?rb~rtowa, ~karbmk - to~. Gąsio~
przviaźni ze Związkiem Radzil'ckim. ~1e braków i usterek. kiew1cz i Jako członkowie: ob. oo. 
na cześć towarzysza Bieruta I Wiei„ Na sali zj11wi11 ja siQ dele«ac-Ja r!'l- St~.si~kowa, Jarotowa, Sochacki, w_a_r 
kiego ChorążeC(o Pokoju - TowaTzy hotników z PPB, ZPB im. Stalina mmsx:I. Szewc~ykowa, Bara:i?ws1t1: 
sza Stalina, które cała sala podi1:b „ Fabryki Pluszu i Dvwanów im. f, A.I· ~ysocka,. Kamewska, .. Traw1~s~a ~ 
oqromnym entuziazmem. I "'ena l Komendy Bałuty - ZHP. kt6 . i:.ukaszewicz. Do Komis11 Rew1zy1na1 

Sprawozdanie z działal!1ości Okr•:· r„ składaia zjazdowi serdeczne 'r.y- W'(brano:. tow. tow.: <7apfa. Groch<>~ 
gu Grodzkiego TPPR za ubieqły rok runia i meldunki o wykonaniu zobo- skiego, . Piekarską, $w1derkową i Po· 

· wołocktego. 

UWAGA. KORESPONDENCI I REDAKTORZY 
GAZETEK SCIENNVCHI 

Dziś, dnia 4 lipca br o godz. 17. w świetlicy RSW 
Prasa". przy ul. żwirki 17 odbędzie się 

Odprawa koresoo_,dentów ,,Głosu„ 
i redaktorów gazetek ściennvch 

z łódzkich zakładów pracy 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
Jednomyślnie rezolucję, w której wy 
razili solidarność z pokojową polity
ką Związku Radzieckiego oraz z bolta 
terskim ludem Korei walczącej o swe 
wyzwolenie spod jarzma irr. .>erlali· 
stów i rezolucję, potępiającą podźe. 
gaczy wojennych, po czym wysłano 
dwie depesze: do towarzysza Bieruta 
I Generalissimusa Stalina, w których 
delegaci wyrazili swoją niezłomnlł 

solidarność w walce o pokój. 
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Pogłębić 

CZYNU 
·1 i tqczną treść Zobowiązaniami czcimy 
I p C Q WE G Q Świ~to Odi-odzenia 

• • • Doniosłe zadania organ1zac11 partyjnych w prz~myśle 
Kilkanaście dni temu kolejar'Ze z I PZPJG Nr 3 przechoci.ząc na zw!ęk· 

Tar nowskich Gór nzucili bo jowe we- szoną obsługę krosien a:aoszezędzą 
rz.wan ie uczczenia Czynem Lipcowym w ten sposób w ciągu roku 3,5 mi
VI rocznicy Manifestu P. K. W. N. bona 'Złotych . W Zakładach Stali-
Rozumiejąc doniosłe znaczen.e zo- nowskich młoda tkaczka, Zofia K a

bowiązań produkcyjnych w naszej łucka, po:;tanowiła iz.większyć wy
wa~~ o pokój, kolejarze śląscy o- ciajność pracy o 5 proc, ulepszając 
RJiadczyli: jednocześnie jakość produkcji. 

- „Wypełnienie tych zobowlą 
zań - to nasz wkład do dzieła 
przyśpieszenia marszu ku socja 
llzmowi, to nasza. odpowiedź 
podżegaczom w ojennym spod 
znaku imperializmu amerykań

skiego i ich agente>m w kraju''. 

Trudno wyliczyć wszystkie zakła
d y i ucczestników Czynu Lipcowego. 
Nie są to tylko formalne ,zobowią
zania. Posiad a ją one swe głębokie 

. znaczr.nie i treść polityczną. 

• Jakie wnioski powinniśmy wyciąg

nąć o:. tych przykładów i jak.e za· 
Już po upływ.ie 24 godzin, z całe- dania stoją przed organfaacjami par 

go kraju zaczęły napływać odpowie- tyjnymi w prrzemyśle celem p-0głębie 
dzi na apel. Lawiną ruszyła fala w nia i rozsrzerzenfa Czynu Lipcowego? 
bowią.!ań bydgoskich metalowców i Wezwanie kolejarzy śląskkh mówi 
stalowowolskich hutników. kro€:nie:'1 wyraźnie, że za 18-ma milionami pod 
skich nafciarzy i górników z Sosnow 1iisów pod Apeleir Sztokhi.lmskim 
c:.a, Wałbrzycha oraz Katowic. s toi twórcza, uporczywa. praca ludu 

jowego. Obecnie powinni oni w o
parciu o zdobyte doświad~enie po-
magać załogom w realizacji zoboW:ą 
za1'l lipcowych. Trzeba, ażeby agita
torzy paraliżowali w każdym izakla
~ie pracy podszepty wroga i poli
tycznie umacniali b ezparty jne rzesze 
robotnicze w wa.lee o p okój. 

W parze z tym należy rozwinąć 

inne formy oddziaływania. Dopomi· 
nają się zresztą o to sami robotni-
cy. 1~5~G 

Tow. Bartczak z Zakła.dów Stali
nowskich dmnaga się założenia g-a
blotki z fotografiami wybitnych przo 
downików , żą.dają.c jednocześnie pu
blikacji. w yników ich -OSiągn ięć. Nie
stety poza ZPB im. S talina również 
w wielu innych zakładach pracy, 
nie ma do dziś tablic z \vykresami 
i planszami wskazu jącyg1i na7.WY 

przodujących oddziałów, ze$połów lu 
dzi. 

Trzeba, ażeby organizacje partyjne 
clbały o ustawiczne usprawnienie or 
ganizacji pracy w przedsiębiorstwie, 

i o umożliwienie tym samym współ

zawodniczą.cym wykonania 1ch 'Zobo
wiązań. A przecież pod tym wzglę
d em wiele dałoby się jesz<!2e rtro
b1ć. 

. P rzed organizacjami partyjn ymi 
stoi również zadanie prowadizenia 
codziennej kontroli wykonania zobo 
wiązań indywidualnych i zespoło

wych oraz kontrola pracy politycz
nej ze strony grup agitatorów P r:zy
crąni się to do usunięcia w~elu nie
dociągniqć i braków, co ułatwi wy
konan'.e podjętych zobowiązań i po
głębi ich treść polityczną 

Ad 

W celu uczczenia 6 rocznicy M:n P rzodownica pracy z PZPDz im. 
nifestu PKWN, przodownica pracy Kasprzaka, szwaczka, tow. ;Granic· 
Zakładów Dziewiarskich im. Kas-

ka, deklarując udział swój w Czynie przaka, tow. Gronet, zobowiązała si~ 

utrzymać jakość tkanin w 100 proc. 
oraz zaprowadzić obok swego miej

:;ca pracy r;<>jbardziej wzorową. czys 
tość. 

Lipcowym powzięła zobowiąza:tie 
podwyższenia jakości produkowanych 

tkanin o 1 proc. oraz utrzymania 
nnjpelniejszego porz?dku. 

iMasowym podji:ciem a:obowiązań robocr.tego Polski. Oznacza to, że na
odpowledziała rówmez robotnicza 
Łódź - kolejarze, metalowcy, wlók-

sze organizacje partyjne winny w 
ślad za zobowiązaniami produkcyj-

niar-.te. n ymi rozwinąć szeroką kampanię po- POSTOJE podrywaiq produkcię .... „„ ........ „„„„. w fabryce im. Strzelczyka odlew- lityczną.. Należy ożywić działalność 
nicy skracają cykl produkcyjny o 3 grup agitatorów, którzy w Zakła
tygodnie, k olejane D.O.K.P. Łódź - dach Stal inowskich, w „Bawełnianej Zła • • organ1zac1a ·pracy w 
Kaliska powie.ksza.i·ą dobowy prze- O·emce·• akł d h · M hl ~ , z a ac Jm. arc ew· „Pierwsze półrocze Planu Szekio- wykonały swe półroczne plany pro-
bieg taboru. Prna.dka Józd a Krzy- skieg "1· T"\--'er· ' k " · · o ,_,.,,, zyns 1ego oraz w w:e- letniego mamy już poza sobą - pi- dukcyjne przed terminem, tylko n na 
i:miak iz PZP B im. Marchlewskie- lu 1·nnych f b k h k 1· · a ry ac wy aza 1 s1ę sze nasz korespondent z ZPB 1m. szych nic nie słychać. · 
go postanowiła podnieść produkcję już aktywną pracą polityczną w wal M hl ki t c 1 arc ews ego, ow. zes aw Got- B~ak niedoprzędu powoduje wieiką 
o 10 procent a tkac7.e !/.. sal i 4-ej ce o rozwój współzawodnictwa 1 •Ma lib L" ł · d k" kl d 
~~~~~~~~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~-'c_z_n~e~o~z~~~z=a~:a:y~p:r:a~~ ilość godtin p~~jowyc~ co wp~wa 

Osiągni~cia radzieckie 
"WspanialyJD -wzore01 . dla nas 
Uczestniczka wycieczki chłopów polskich o wrażeniach ze swego pobytu w ZSRR 

37 kwintali pszenicy. Uprawia się 
rówmez pszenicę tzw. krzaczastą, 
k tór ej plony co roku są obfitsze i 
już slęgaj ą. 80 - 129 kwinta!ł z 1 ha. 

Po powrocie do swej spółdzielczej 
wsi - oświadcza na zakończenie 
tow. Sołtysiak - szczegółowo przed 
stawię wszystko t-0, co widziałam, 
członkom naszej spółdzit>lni or az 
chło1um1 mało i średniorolnym. 

ujemnie na wykonanie planów. Nie 
pomogły meldunki majstrów u kie
rownika, tow. Gąsiorkiewicza i d)•r. 
przędzalni, tow. Kosińskiego, ani nie 
ustanne interwencje majstra tow. Ko 
walsl\iego oraz moje w podst. org. 
part. Chociaż boląc:zka ta omawiana 
jest często na zebi5aniach i egzekuty
wie. nikt nie zajął się sprawą zllkw:. 
dowania go<lzln postojowych w i;rzP,· 
dzalni średnioprzędnej". 

Skargi robotnic 
Przypuszczaliśmy, że korespon-

dent nasz nieco przesadził, pisząc o 
wielkiej ilości godzin postojowych z 
powodu braku niedoprzędu, jak rów
nież o zupełnym braku zainteresowa
nia tym niedociągnięciem. 

ZPB • 1m. Marchlewskiego 
tego, że obowiązuje- dyscyplina pra
cy i nie wolno się spóźniać, kiedy po 
przybyciu na salę przesiaduje się b<;!z 
czynnie? 

- I my, i fabryka oraz Państwo na 
tym traci - mówi obciągaczka , ob. 
Zofia Więcławicz. - Przecież przy
chodzimy do pracy, a nie na bezczyn 
ne wysiadywanie. Ale u nas postoje 
z powodu braku niedoprzędu byw.:i~ą 

na porządku dziennym i trafiają s:G 
codziennie. Jakoś nikt nie próbuje 
ten anormalny stan zlikwidować. 

- Czasem to człowiekowi zupelnie 
ręce opadają i traci się ochotę do pra 
cy - wtrąca się do rozmowy prząd

ka ob. Józefa Tokarek. 
- Jak mam wykonać swój plan -

mówi z goryczą prządka, Flo.rentyna 
Kowalczyk - kiedy moja maszyna 
stała wczoraj przez całe 8 godlin. 
Wprawdzie majster zapisze mi l=J03zi 
ny postojowe, ale już nie zarobię ty· 
le, co na akord. 

gan, że dyrekcja stale obiecuje opa
nować te bolączki, ale ko1'Iczy się ty! 
ko na obietnicach. 

- Nigdy się nie spóźniam i nie o
pt:szczam dni roboczych - mówi ob. 
Maria Biernaciak. - Pragnę pr:!co
wać i zarobić, cóż, kiedy kierownic· 
two ni~ interesuje się zbytnio tym, 
czy mamy tę pracę. 

Co mówją majstrowie 
- M'.Jirr. zdaniem - oświadcza maj 

ster przędzalni średnioprzędnej sali 
6-b tow. Józef Paciorek - postoje z 
powodu braku niedoprzędu spr'i ~ria 
złe rozplanowanie i nleodpowietlni 
system pracy w oddziałach przygoto
wawczych. 

Tego samego zdania są majstrowie; 
Kowalski l Brzozowski. 

Lud.,,ie tam są tak ujmujący i go 
ścinni, że wpros t trudno n am przy 
chodziło się rozstać po zwietlzeniu 
ich mieszkań. Na zap);tanie moje, 
czy wrócHiby obecnie do indywidu 
alnych gospodarstw, wszyscy zarze· 
kali. się tego jak n ajenergiczniej, 
stw1erclzając, że nigdy już nie chrie 
liby gospodarować indywidualnie. 
Praca zespołowa przy pomocy na.ino 
wocześniejszych maszyn rolniczych 
przynosi o w iele większe korzyści 
materialne, pochlania j.\c znacznie 
mniej fizycznego wysiłku. 

Ziemie są tam urodzajne, zwłasz
cza najlepiej obl'adza pszenica któ 
rej piękne łany wszęd'1:ie widaJ do
okoła. Z jednego h ektara zbiera się 

Starać się będę jak najpełniej po 
dzielić się z n imi zdobytą wiedzą o 
Związku Radzieckim, aby przyczy
nić się do podniesienia poziomu na 
szego życia i pracy n a roli, a tym 
samym szybciej po1irowadzić wieś 
polską clo socj alizmu. 

Niestety, stwierdziliśmy wkrótce, No, a co z produkcją i z plar.am; 

- Już od dawna pracuję w przę

dzalni, ale takich postojów dolvch
czas niydy nie bywało. W czerwcu 
na mojej zmianie b yło 849 godzin po 
stojowych. W jednym tylko dmu 
30.Vl. mieliśmy 129 godzin na całej 

sali. Liczą tylko postoje na nkd0-
przęd, nie biorąc pod uwagę remon
tów - c!ągnie majster, . tow. Pacio
rek. 

Tow. Ewa Soltysidk %e spóldrielni 
produkcyjnej w Studzimilwclt, pow. 

rawsl.·o - m11:oirieckiego, uczesln ic:lw 
'J.VY,Cieczki do Zwiq=lm Rad:iec/..·iego. 

- Nigdy nie spodziewałabym się, 
ze na stare lata spotka mnie tak 
wielki zaszczyt i radość wzięcia q 
dzialu w wycieczce do Związku Ra 
dzleckiego - mówi nam 50-letnia 
tow. Ewa Sołtysiak, członkini spół 
dzielni produkcyjne.i w Shtdzian
k ach, gm. Czerniow ice, pow. r aw
sko-mazowieckiego, To, co widzia
łam na ziemi radzieckiej, napawa 
mnie zdumieniem i zachwytem, 
choć dużo ozytałam i słyszałam o 
ogromnych osiągnięciach radziec
kie.i wsi. Lecz to, co ujrzałam na 
wlasne ocz.v, pozostawi w mej pa
mięci niezatarte ślady. 

Przede wszystkim po przvjeź-
dzie do Mosk\VY zachwycałam się 
niezmiernie tym olbrzyr12im mia
stem, peb1ym różnych cieK:awych za 
bytków historycznych, które oglą
daliśmy w ciągu dwóch dni. Następ 
nie, zwiedzając liczne sowchozy i 
kołchozy, stwierdziłam, iż ludzie ra 
dzieccy szczerze oddają się pracy, 
stwarzając sobie szczęśliwsze życie. 
W Związku Radzieckim człowiek 
f,tanowi największy skarb, a praca 
jego jest otoczona wielkim szacun
kiem. Szcze9ólnie rozwini~ta zosta· 
ła opieka nad matk a i dzieckiem w 
post aci żłobków. pr~edszkoli, siero
cińców, sal porodowych oraz szpi
tali. Olbrzymie osiągnięcia uzyska
no na odcinku kulturalno-oświato
wym. W każdym kołchozie lub sow 
chozie znajduje się szkoła, świetli-

. ća, kino, doskonale zespoły arty
styczne. 

Sklepy są obficie zaopatrzone w 
artykuły spożywcze, jak również w 
tekstylia, konfekcję, obuwie i inne 
przedmioty użytku. Sami kołchoźni 
cy mieszkają wygodnie w nowowy
budowanych domkach, otoczonych 
pięknymi sadami. Życie ich upływa 
pomyślnie, świadczy o tym choćby 
tryskający zdrowiem WYiląd wszyst 
kich. 

że tak jest istotnie. ·Prządki pracu- dzieje się przy takiej gospodar"ce? 
jace tu są zniechęcone, narzekając, Z ·żalem opowiada ją prządki, ob. 
że często nie mają co robić. - Co z ob. Antonina Wieczorek i Helena Flr 

Sekretarz organizacji podstawov.'ej, 
tow. Rutkowska oraz sekretarz org:;· 
nizacji odLlziałowe1 przędzalni tow. He 
lena Graczyk, stwierdzają, że JJOJt:ijc 
spowodownne są słabym zain tereso-

Wiele zależy od wykładowcy Pracą • uczcimy w I. elk 1· e s'~ „ t wan iem sie dyrekcji produkcją. 
WJ ę O Do sekretariatu partyjnego ka~rie-

lem uczczenia 6 »ocznicy l\fanif;. gt• dnia p1 zychodzi szereg ludzi. któ-Aby slucliaczom kursów par tyj I 
nych I stopnia udostępnić pozna
wanie zasad organizacyjnych na
szej Partii, ułatwić im przyswoje
nie sobie programu i statutu, U· 

możliwić zrozumienie trudniej
szych zagadnień, pow,;tala konie
czność zmiany sposobu dotychcza
sowego prowadzenia wykładów. 
Vl tym celu na zebraniu wykladow 
ców z terenu Dzielnicy Ruda Pa
bianicka urządzony został 1>okazo 
wy wykład, uwzględniający sy
stem dyskusyjny. 

Po przedyskutowaniu złych i do 
brych stron wykładu, przeprowa
dzonego nową metodą, doszliśmy 
do przekonania, że jest ona o wie 
le skuteczniejsza od poprzedniej. 

Nowy system daje możność roz 
winięcia wyczerpującej dyskusji, 
głębszego zrozumienia przez siu· 
chaczy omawianych zagadnień. 
Dodatnią stronę takiej me tody 

wykladania stanowi również to, że 
wykładowca, zapoznawszy się z 
życiem, organizacji partyjnej na 
dan:,:m terenie, może za pomocą 
przykładów, wziętych z jej dzia
łalności, łatwiej i dostępniej wy
jaśnić słuchaczom omawiany te
mat. 

Nowy sposób wykładania wypró 
bowałem ostatnio na kursie w Fa 
bryce Tektury w Rudzie Pabianic 
kiej. Pomyślne rezultaty nowej 
metody pracy są już teraz widocz 
ne. 

LIN/Kl 
Firma nasza używa do maszyn 

papierniczych (zdzieraczek ) linek 
bawełnianych , dostarczanych nam 
przez Państwowe Zakłady Lin i 
Powrozów. Ostatni, dosta1·czony 
nam transport wyróżniał się swą 
lichą jakością. Linki z tego trans 
portu nie wytrzymały na maszy. 
nach nawet 8 godzin pracy. 

Czy w Państwowych Zaklad~c11 

Chociaż wielu słuchaczy słabo· 
czyta, a większość spośród nich 
jest w starszym wieku, jednak w 
dyskus ji uczestniczą wszyscy obec 
ni. Frekwencja na kursie docho
dzi bardzo często do 95 proc. 

K. Markiewicz 
PZPB im. Armii Ludowej 

Zebrani na naradzie aktywu go
spodarczego w dniu 28 czerwca br. 
kierownictwo Zakładów im. An· 
drzeja Struga (PZPW Nr 37), 
przodownicy pracy, racjonalizato
rzy, rada zakładowa, mężowie za-, 
ufania oraz organizacja partyjna 
powzięli szereg zobowiązań, ce· 

Nie wolno zaniedbywać 
szkolenia partyjneJCO 

Należy stwierdzić. że drug1 tuc 
nus szkolenia ideologicznego w 
ŁZWANN A 21, wykazuje po
-..nżne braki. Chociaż na;.i~a <•d
bywa się regularnie, a wykładow 
ca nie szczędzi swej wiedzy i pra 
cy, przy prowadzeniu szkolenia. 
cz•~ść uczestników kursu b a rdzo 
czesto opuszcza wykłady. Takle 
lekceważenie sobie szkolen1a par
tyjnego należy napiętnować z ca 
łą surowością. Zaniedbującymt w 
spo>ób karygodny wykłady :;ą Pa 
stępujący towarzysze: Wladyslaw 
Bo1·ycki, Apolonia Bator oraz Eu· 
genia S zlakowska. Poza tym jesz
cze kilku towarzyszy opuśc.lo 
sp.Jro wykładów bez u sprawie:!:i
wienia. 

Co się tyczy większości ucee:;t
ników na kursie. to 'Zasługują oni 
na uznanie za swą wytężoną pra· 
cę przy pogłębian~ wiedizy i deolo 

gicznej. Wśród tych słuchac7y, 
którzy wyróżnili się wzor-:Jwą pil
nością w nauce znajdują się to
warzysze: Edward Chojndck1, Bo 
Iesław Czeladzil1ski, Józef Ge
ra;;, Irena Km iecik, Zofia Kc-cz
m:irek. Leokadia Krajewska, Mie 
czysfawa Powtak, J anina Pardon 
i Antoni Siutkowski. 

Jeżeli eglekutywa 01·ganizaC'j1 
partyjnej \vyciągnie odpow1edr.i'.! 
wnfoslt i z dotychczasowego -;>rze
biegu szkolenia partyjnego w 
ŁZW ANN - i czapewn: od:;io
wiednią frekwencję na kursie, 
to powinien on w ltonsckwencji 
wydatnie przyczynić się· do dal
szego wzmocnienia aktywu r.iar
tyjnego w naszych zakładach. 

Włodzimierz Henig 
Korespondent ŁZW ANN 

Zakład A 21 

NA 8 GODZIN 
Lin i Powrozów nie zwraca się 
wcale uwagi na jakość produkcji ? 

A. Dobraczyński 
koresp. „Głosu Robotniczego" 

z Cewki Nr l 
* • * 

Ma1,1y tu dobitny przykład, jak , 
bardzo jakość i ilość pródukcji je· 
dnego zakładu pracy zależna by· 

wa od jakości produkcji innego, z 
którym pozostaje w stosunkach 
produkcyjnych. Tandetne linki, 
którymi jest zmuszona posługi· 
wać się załoga Cewki Nr 1, w 
wysokim stopniu hamują normal
ny bieg pracy fabryki. Powinna 
t<'> sobie wziąć pod rozwagę załoga 
Państwowei Fabrvki Lin i Powro 
zów. 

stu PK\VN. rzy śmiało wytykają kierownictwu 
Postanowiono do dotychczaso· złą gospodarkę. 

wych zobowiązań 1-1\fajowych do -
datkowo \\"Yp t·odukować do dnia 22 Ale organizacja partyjna nie z.-.b_o-
lipea br. 6.600 metrów tkaniny w:ązała dyrekcji do wykonywania 
gotowej I gatunku; cło końca ro- podjętych uchwał. Na każdym zebra· 
ku wytworzyć jeszcze dodatkowo 
10.000 mtr„ co razem da lS.GOO niu dyrekcja przyrzeka zrobić wszyst 
mtr; przestrzegać stale dyscypli· ko, co w jej mocy, aby zlikwid~.wać 
ny ~r~cy ,i. -~vz1~:óc wa!kę: z. nier~ - I postoje - a.le niestety, na obietni· 
b~m.1 l łaz1kam1, podm~~c kultlttę cach ,;i~ konczy. 
m1e1sca pracy, czystosc sal pro -
dukcyjnych, utrzymać maszyny w Oddzinł przygotowawczy, a sz::ze
ciągle.i sprawności technicznej, 9ólnie wrzecienl1ice, wyrabiają prze-
zmniejszyć do minimum ilość oJ- N ciqtnie tylko około 70 proc. bazy. i-
padków. Oprócz tego kierownicy, . . . 
magazynierzy i robotnicy trans· ska wyda;nośc tego oddziału p:)wo· 
portowi zo~owią_z~I} się . u_sp.rawni.ć I duje postoje pozostałych. To musi u· 
transpo.rt. 1 skr~c1c mozhw1e naJ· lee zmianie. Nie wolno dyrekcji c:ołej 
wydat~1e.i ~osto1e, transp.ortu:, co winy zwalać na złv surowiec i br'l.k 
pozwoli zw1ększyc wyda1nośc od- . . . · . . 
działów produkcyjnych. Postano- sił wykwallftkowanych. Winna się 
wiono wreszcie lH'Zeszkolić wszy. ona energicznie zająć produkcją i do 
stkich pracowników produkcyj- szkalaniem słabych wrzecienniarek, a 
ny.::h, nie wykonujących baz akor 
dowych oi·az wysuwać i otoczyć ::>· w razie potrzeby trzeba przeprowa. 
pieką nowo wysunięte kadry. dzić przerzuty prządek z jednych iua 

Tomaszuk I szyn na drugie w tym celu, aby przę-
koresponclent z Zl:'W dz11:lnia średnioprz«;dna wykonywała 

im. Andrzeja St• uga swe plany produkcyjne. M. S. 

Pan inspektor jedzie na rnecz ... 
Dnia 22 czerwca br„ po sKoń

C7,onym meczu piłki nożnej na :;ta 
dioriie ŁKS „Włókniarz", w tłu
mie opus1czających stadion m'ło· 
śników piłkarstwa - mknf!ł :.:ie· 
lonv samochod osobowy marKt 
„Sk'.>da", będący własnością Cer:
trali Handlowej Przemysłu P'lpier 
niczego. Pasażerem samochr.du 
był ob. Jędrzejewski. Nic w 1ym 
złego, jeśli Naczelny Inspektor 
Kontroli wspomnianej Centrali 
jest zwolennikiem piłki no:lnej, 
gorzej jednak, jeśli dla zaspoko
jenia swych namiętności piłkar· 
skiego kibica używa służboweqo 

samochodu - zwłaszcza w okre 
sie, kiedy ogół pracowmków 
CHPP zastanawia się nad dalszy. 
mi sposobami zwiększenia oszczę· 
dności. · 

Pracownicy CHPP chcieliby wle 
dzieć, na czyj rachunek wpisywa· 
ne są wydatki za wyjazdy na me
cze, i czy Naczelny Inspektor K<•n 
troli ma upoważnienie włar.z 
zwierzchnich do korzystania z .;a
mochodu służbowego w wyżej 
wspomnianych okolicznościach 1 

St . Gębicki 
Centr. Handl. Przem. Pap. 



Listy .z 
' 'Czytelnicy ,,Promyka", pr:iebywajQCy 
obecnie to ró.inych miejscowościach, nie 
iracq lączno§ci ze swym pismem. Pr:y 
sylajq 11am listy :; kolonii, gdzie po.iy 
tecznie i radośnie spędzajq czas wśród 
zieleni leśnych, złotych umów ·zb6.i, 
nad mor.zem, czy wśród wysokich, pięlc przy nim wnet jest pani doktór 
nych gór. Po:maj11 nowe okolice naszej i zaraz bada, ostukuje, a potem.„ 
Ojczymy, poznajq życie i zwycięsk~ 11ra daje na przeczyszczenie, bo chłop 
Cf polskiego robotnika w.portach, stocz cy wzięli ze sobą takie zapasy, 
tł-i4!-Ch, fabrykach, hutacli, ośrodkach ma ze przy Obfitym wyżywieniu na 
szynowych, zetknq się bezpośrednio 11 kolonii nie można im dać rady, 
liY.ciem t1J1i. nawet wspólnymi siłami. 
f Naszą kolonię urządziliśmy pięk 

Li!ty s terenu, Io najwiemiejszr, wy• nie. Duża, jasna świetlica z dłu 
ra.s tej bogatej masy wra.ieii, 'jakie gimi białymi stołami i ławami 
'doznaje każde s W'" w nowym śroao po obu stronach, przyozdobiona 
wisku. jest pomysłoWymi wycinankami. 

· Radzi 'jesteśmy tym wszystkim iviado Na stołach leżą tygodniki młodzie 
mościom i z chęciq będziemy się z nimi iowe i codzienna prasa, w rogu 
dzielić : wszystkimi Czytelnikami „Pro sali znbjduje się biblioteka. · W 
myka". sypialniach w ciągu dnia przeby 

· Dżiecf piszą 
do 

„Promyka'' 
Nasza korespondentka, Teresa Ra]• 

t1iert, przy:ilał,a nam ciekatvY. opis Ila 

końezenia l'o1m $:;kolnego. 

.,;W. piątek, 28 czerwca, na: &i· 
'sktt szkoły podstawowej Nt' 123 w 

Radogoszczu zebral!śmy slę, aby l-a i mój najbliZ5zy druh, 
uczestniczyć na uroczystym za· ·Przyjaźnimy si~ we dwóch! 
kończeniu roku szkolnego. Po raz N~a przyjaźri z dawna trwa, -

. Gdzie on bywa 
o.:itat?i rozeb~1ał dzwo~:k._Ucz Tam i ja! ' 
moWte i uczennice ustawili srę w Obaj mamy po kieszeniach: 
kszitałcie prostokąta, pośrodku, Dwa kamyki,. 
którego do zebranych przemówił Dwa hac:Yki,_ 
·P· kierownik. Następnie odoz.yta Bute1ec~k1 ~wie ze sz~. 

. , . . dr .. .Dwa ołowki, 
ny został :rozkaz ~ensk1e1 uzyny Dwje stalówki 
harcerskiej, po <YLym wystąpiai- I miedmane grosze dwa. 
śrny przed licznie zebranymi ro· 
i:izicami z bogatą częścią artystycz Mamy wspólny swój balkonik 
na urocz.ystośoi. Do mieszkani~ wspól~e drzwi -:-

. , . . Tylko do mme raz się dzwoni, 
~ ~~onczen1: odby!o si~ :ozr A do niego trzeba - trzy •.. 

danie sw1adectw 1 nagrod książko I mieszkają razem z nami 
wych klasie siódmej. l\Vszystki.e Węże dwa 
cenzury były dobre li bardzo do· I ~e~ d\ya . 
bre Nagrody za pilność w nauce I spiew~J~ na~ gł~warn1 

· Cały dZJ.en czy-.zyk1 dwa. 
otrzymała cała klasa. 

W tegorocznej klasie siódmej, Przez te nasze 
liczącej 27 uczniów, zdali wszys Węże, 
ey. Wszyscy wybrali już wcześ· !Jeże d 
. . 'd P . ł klas przez wa 

nie3 za~~ . raw~e po owa ! CzyżykVe, 
z<lała JUZ egzaminy do 11 ·latki. Cały dom, przejęty szcz~rze, 
Kilku chłopców z tej grupy prag Oburzeńiem na nas wre. 
:nie zostać inżynierami (kol. kol. 
Jędrek Żółtkowski Jędrek Uciń· Ja i mój najbliższy druh, 

k ') "ed dzi ' t H lin Rano, dom wprawiamy w ruch. 
s 1 • J n~ z , ewczą - a •Pierwsi wychodzimy z bramy 
ka Zaganczyikowna - to przy· I do szkoły podążamy. 
sziy lek·arz pediatra. Jeden z ko 
legów chce iść do Szkoły Kade· A zwierzęta nasze, .zgrają, 
tów (koli. Olek Olbiński), trzy Wnet się w cudze drzwi wkradają. 
koleżanki zostaną nauczycielka· 
mi. Są one już iPO egzaminach. Jeden z jeży się zabiera 

Do rysunków inźyiniera, 
Natu:iiałnie zdały. Reszta naszej Drugi jeż, 
klasy wybrała sobie takie zawo Też zwierz klujący, 
dy: budownictwo, galanteria skó· Wszedł na miękki fotel rządcy, 
rzana, elektroteohnika. Jest mię Rządca wcale go nie zoczył, 
dzy nami także przyszły artysta· Siadł... i nagle w górę skóczył. 
malarz, kol. Wacek Krukowski. 
Usposobienia poszczególnych kan ·- Jak wysłuchać tu odczytu 
dydatów, ich uzdolnienia i zaroiło Gdy się czyże drą od świtu? 
wania są zgodne z wybranym za Wyłączono więc głośniki: 
wode~. W chwili obecnej wszys Znikło radio przez czyżyki. 
cy cieszymy się, gdyż skończyły 
się eg.zaminy i można korzystać Wstał inżynier, zły i śpiący. 
z dłu~, radosnych wakacji. Nioesie węże dwa do rządcy. 

kolonii 
wać nie wolno. Rano, po pobudce, 
wszyscy muszą starannie i czysto 
zasłać swe posłania. Wtedy w sy 
pialni schludnie wyglądają i;toją 
ce szeregiem rzędy łóżek. 

Przed budynkiem kolonijnym, 
na placu zbiórek, z czerwonej ce 
gły i zielonego mchu sporządzili 
śmy duży herb Łodzi. 

Jutro odbędzie się uroczyste 
podniesienie sztandaru. O tej pod· 
niosłej dlll nas chwili napiszę Ci 
w następnym liście. 

Jurek Borowiecki 

Kol. A.lek Kozłowski podzielił się z 

Inny sąsiad zły szalenie, 
Siadł, napisał zażalenie: 
„Te zwierzęta trapią czleka, 
A tu ZOO - niedaleko. 
Tam je trzeba, m5)im zda~, 
Zanieść za pokwitowani~~'. 

aTa i mój najbliższy druh 
Z kina przyszliśmy we dwóch. 
A tu - dom opustoszały! 
.Gdzie zwierzęta się podziały? 

Gdzie są wę2:e peł~ające? 
Gdzie są jeże dwa klujące? 
Gdzie czyżyki śpiewające? 

-

'l 

Gdzie j·est nasz zwierzyniec ~?( 

Ja i mój na~bliższy druh, 
Wychodzimy znów we dwOOh. 
Jakoś nie jest nam wesoło, 
Gdzy idziemy tak do ZOO. 

I myślimy obaj o tern, 
By zwierzęta mieć z powrotem. 
Wreszcie weszliśmy do zoo. 
·Lecz stanęliśmy wnet, bo 
Sto czyżyków śpiewa w koło, 
W koło łazi jeżów sto. 

Więc wzajemnie s~ pytamy: 
- Który do nas ezyż naleay? 
~o i jak odróżnić mamy 
Nasze jeże wśród stu jeżyr 

,Jęiy sto, na dw6eh chlopcz.ykd'W 
•Patrzy, jak na obce dzieci. 
W gorze śpiewa sto czyży.k6w -
i;aden do nas nie podleci. 
,~asze ptaki i zwierzęta! 
Zadne nas już nie pamięta! 

Słońce zaszło 
Dawno już 
Z ZOO nas wyprasza skóż. 

Ja i mój najbliższy druh 
Z ZOO wyszliśmy we dwóch. 
Nasza przyjaźń · nadal trwa, ~ 
Gdzie on bywa, 
Tam i ja! 

I Spo1szouył Janusz Minkiewicz' 

„. 
• < 

Kierunek tCha -' 
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Gf;OS TOM11.~_'7.n 

Wszelkie tłumienie krytyki jest karyeodne 
. Kroni~a · Tomaszowa 

WA2NIEJSZE TEl.EFO?ll'"Y: 
4 Dwort.ec Kolejowy 

Praktyki - wymaeające wyiaśnreń · 
Tomaszów posiada tylko jed- I I tu nasuwa się s:r.ercg uwag 

no kino w śródmieściu. A jedno i pytań: 
kino ll3i czterdzieści tysięcy Po pierwsze - czy kina ob
mieszkańców - to naprawdę jazdowe nie mogłyby powiada. 
za mało. Nic więc ctziwi'lego, że miać Fabryki Sztucznego Jedwa 
popularnością cieszą się kina biu (w .której świetlicy dają se
objazdovre, które są częstym anse) przynajmniej na 24 g~dzi 
gościem Wilanowa. ny przed przyjazdem, by nie na 

47 Miłic.ia Obywatelska 
51 8traż Pożarna 

805 Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku potaru) 

833 - Pua"otówie PC.K 

Al>RES REDAKCJI: 
Plac K°'ciuszk! 23, tel 290 

Redakcja Pnv1mu1e lnteresantó~ 
DO «<>ds. I i. 

Chcemy dziś omówić ostatnie! tyjny, nie mo~e ~rzyc?odzić, ~o 
ogólne zebranie załogi Mazowiec- swych wyborcow i stwierdzac, ze 
kich Zakładów Pmemysłu Wełnia- zbyt dobrze to on nie pracował, ale 
nego i wskazać na pewne niewła· zrobił co było w jego mocy. Zna
ściwości które w czasie jego trwa my warunki Mazowieckich · Zakła· 
nia dały się zauważyć, Niewłaści- dów i wiemy, .że można tam było 
wości z których odpowiednie więcej zrobić, niż rada dotychczas 
wnios'ki winny wyciąanąć: organi zrobiła. A jeśli są trudności nat1i
Żacja partyjna i rada" zakładowa. ry obiektywnej czy subiektywnej 

najbardziej palące zagadnienie -
uiewykonywanie baz techniczny'Jh 
- to woino bylo zebranym wska· 
zywać na przyczyny, rz: których je· 
dną jest właśn,je niewłaściwa pr·a 
ca i .tłiewłaściwa postawa niektó .. 
rych majstrów i podmajstrzych. 

MOCNIEJ POWIĄZAC SIĘ 
Z ZALOGĄ _ 

N a marginesie wizyt tych rn.żać administracji względnie 
kin. a właściwie na marginesie organizacji społecznych, zawo
ostatniej wizyty, należy jednak dowych na ewentualne k ompli
uczynić kilka. uwag, których wy ka.cje spowodowane zbieżnością 
jaśnienia szukać będziemy w zebrań, prób orkieEtry czy ja. 
Okręgowej Dyrekcji Kin Obja.z- kiejś innej imprezy z seansem 
dowych. Mianowicie: filmowym. Stila bowiem jezt 

ADRES łWMINJSTRACJb 
Rozdzielnia Uzienników „Ruch" 
Pła~ Kościuszki 16. tel. 250 

Zebranie zwołane zostało w zwiaz - to · trzeba było je w sprawozda
ku z Ozynem Lipcowym. Po prz~- niu poddać analizie i ocenie. 
dyskutowaniu możliwości produk
cyjnych przez aktyw związkowy i 
partyjny, po omówieniu ;projek 
tów zobowiązań przez poszcrzegól
ne oddziały i z~społy - na zebra. 
niu miano podsumować całą ak
cję i t>odjąć ostateczne zobowiąza 
nia. 

Ten moment na zebraniu wska· 
zał, iż rada zakładowa, iż organi-

Obywatelka 

Kundzia 
ma głos ••• 

Podejmowanie rwbowiązań przt;)z 
masy robotnicze - to sprawa nie
zmiernej wagi, to ważki moment 
mobilizacji, obrachunku swoich sił 
i nakreślenia nowych, szczytnych 
a odpowiedzialnych zadań. Dlatego 
też zebrania takie winny być tros-

Dwa ~azy, pro~zę ja was, zabiera• kliwie i rozważnie przygotowywa
lam już głcs w sprawaeh rz;wiąrzanych ne, i poświęcone jednemu zagadnie 

:z dyscypliną pracy. Dziś wracam do 
tego zagadnienia po raz trzeci, a cho· niu. 
ciaż do trzech ra-zv sztuka - nie jest Tymaza.sem towarzysze z rady i 
powiedziane, że na tym skończę. kierownictwa ;rn."iązku. prrzy apro· 

Bo tak: dyscyplina pracy to nie tył bacie organizacji partyjnej, posta 
ko nieopuszczanie dnia roboczego b;;z 
usprawiedliwienia, czy spóźnianie nowili przy okazji zebrania zała· 
11ię do miejsca pracy. Tak samo - twić i inne sprawy. Zdecydowali 
dyscyplina pracy, to nie tylko spra- oni, że óbok spraw zobowiązań 
wa, która obchodzi nasze załogi fa- Czynu Lipcowego - należy rlło
bryczne, ale sprawa ·obchodząca i o- żyć sprawozdanie z dotychczaso·· 
bowiątująca nas wszystkich. Tych 
najmniejszych i największych. wej działalności rady zakładowej, 
Wszystkich. Tak tez zrobili. 

Wiemy, że nasze placówki handlu I te była pierwsza niewłaściwość 
uspołecznionego w ciągu dnia są i pierwszy błąd. Bo jeśli zbyt do· 
przez dwie godziny zamknięte, a per- niosły charakter nosi \ebranie po
sonel korzysta w tym samym czasie 
z przerwy obiadowej. Niby od godzi- święcone omówieniu i pro;yjęciu ;:;o 
ny 12 do 14. I tutaj wszystko jest w bowiązań produkcyjnych, by dołą 
porządku. Nieporządek zaczyna się czać doń inne sprawy, to tak samo 
dopiero o godz. 14• a dlaczego - po· zbyt ważkim zagadnieniem jest ze 
wiem. 

Dyscyplina pracy pracownik.ów han branie sprawozdawcze rady zakła-
dlu również obowiązuje. Jeśli sklep dowej, by sprawozdanie składać 
ma być otwarty o godz. 8 rano - to przed załogą „przy okazji". 
o ósmej musi być otwarty, a w skle- Pierwszy błąd pociągnął za sobą 
pie winni być· wszyscy pracownicy. 
Jeśli przerwa, obiadowa kończy sit_: o inne. 
godz. 14, to w minutę późbiej wclno 
nam doniagać się, by drzwi były o- POWIERZCHOWNOSC I BRAK 
twarte i normalny tok pracy tozpo· SAMOKRYTYKI 
częty. Nieprawda?.„ p 0 • •• · d b 

I w wi~kszości sklepów tak je>it. ZYCJa wyJsciowa prze . ze ra• 
Personel większości sklepów ściśle niem była demoralizująca. Z g-ory 
przestrzega godzin otwarcia sklepów, zakładano, że robotnicy na zebra 
a dla wygody kupujących, nieraz po il.ie nie przyjdą, a jeśli pmyjdą, to 
siedzi i dłużej, by tylko obsłużyć zebrania nie należy przeciągać. 
wszystkich, którzy w sklepie si~ zna. z tego braku zaufania do zało
leźli. 
Są jednak sklepy, w kt-Orych perso gi wypływał fakt, iż sprawozda· 

nel otwiera sklep „na oko". nie tow. Cieślica:ko, naczelnego dy-
Na .ul. Antoniego, począwszy od rektora zakładu, sprawozdanie, 

Placu Kościustki znajduje ~i~ cały które winno być momentem wyj-
szereg sklepów handlu uspołeczni>:>- . . 
nego. w piątek z przyjemnością ścwwym dla analn~y możliwości 
1twierd2iłam, ze o godz. 14 wszystkie załogi i realnośei podejmowanych 
rozpoczę~y no~al~ie :urzędowanie. I zobowiązań, było zbyt szablonowe, 
Wszystkie z wyiątkiem Jednego. Tym zbyt zwięzłe a co za tym idzie -
jednym był sklep Centrali Handle· ' , . . 
wej Przemysłu Skórzanego. Jego zb~t. ~labo naswietl~Ją~e naJbar-
drzwi otworzono o godz. 14.03. dzieJ istotne zagadmema. 

No, ale zdarza się, choć nie powin- Sprawozdanie przewodniczącego 
no się zdarzać. i po:inyślalam , że to rady zakładowej było bardziej ob
taki ~obie feralny piątek. I dla deka szerne Miało J'edna:k 'ed ID""""' 
wośc1 poszłam w sobotę. O godz. 14 • J , en ~ ·· ~ 
wszystkie sklepy były czynne - tył- baazalny błąd, przed ktorym nale 
ko znóW sklep CHPS - nie. Otwarto ży naszych działaczy związkowych 
go o godz. U.07. Dlaczego?„. Brak ze przestrzec. 
gaJrkśO'wl. ?... 1 kl CHPS . Tow. Tataradziński nie zdobył e 1 persone s epu me . • . 
posiada uczciwie chodzącego zegar· się w mm na żaden samokryty~z
ka - to może orientować się wedlug ny akcent. Cytował cyfry, omawiał 
syreny fabrycznej Fabryki Filców, poszozególne wycinki pracy - nie 
czy Fabryki Skór. Słychać je na ul. analitując ich nie poddając ich 
Antoniego bardzo dobrze. A poza . . ' . 
tym, jeśli ju:i: cały personel siedzi so k~yt~czneJ _1 s~mok_ryt.yczni;J oce 
bie w sk!E!pie i opowiada najnowsie rue 1 ogramczaJąc .się Jedyme do 
ploteczki, to jedną osobę z personelu ,,samorozgrzeszającego" stwierdze 
można posłać zawsze do sąsiedniego nia w ostatnim zdaniu w którym 
sklepu, by spytała się o godzinę. Bo . · d ł . · · . ' · ·. 
już przed godziną 14 pracownicy sie. oswi~ czy ~l mru:J ni więceJ · 
dzą w sklepie. Tylko gó nie otwiera- „Nie powiem, ze dobrze nasza 
ją. praca była wykonywana, ale zrobi 

Punktuali;e otwi~ranie naszych. pan Iiśmy wszystko, co było można." 
stw~wych i sp~łdztelc:r.ych sklepow- Tak nie wolno Przewodniczący 
totet sprawdzian naśżego stosunku . . · . . 
do dyscypliny pracy. . rady, aktywista związkowy i par· 

S ·m ac zn ego! 
Onegdaj pisał „Głos" o anty

sanitarnych warunkach, w ja
kich dostarczany jest chleb do 
sklepów. Nie jest to · jednak je
dyny moment, którym bliżej 
winna zainteresować się komi
sja sanitarna. 

J est lato i w upalne d~1i odczu 
wa się sz~zególne pragnienie. 
Ch!odzącymi na.pojami hand1u
ją przygodni „przedsiębiorcy", 
s~czególnie w dni targowe no. te 
renie rynku. 
Ponieważ ludzie Z\vykle spra

gnieni są chłodnej le~nonfady, 
wody sodowej czy piwa- sprze 
dawca zaopatrzony jest w nwo
istą „lodówkę". Jest nią wiadro 
z wodą, do której wstawia się 5 
czy 8 butelek dla „ochłodzenia". 

Ale ludzie również chcą by 
szklanki czy kufle były czyste. 
To też i to „drobne żyl!zenie" 
przez przygQdnych sp:rzedaw
ców jest spełniane. Szkianki są 
płukane. W czym ?„. W wodzie. 
w której chłodzą się butelki. 

I to jest nawet pomysłówe i 
nie skomplikowane. Bo wystar
czy wiadro z wodą, a można w 
nim płukać naczynia, chłodzić 
(i myć) ·butelki, a przy okazji 
i·ęce też utrzymuje si~ w stałej 
czystości, gdyż co chwila z::mu
rzane są one (przy płukaniu na 
czyń) w wodzie. 

O tym czy to jest zgodne z 
przepisami sanitarno-zdrowot
nymi - powinna orzec komisja_ 
sanitarna. 

TO JEST TŁUMIENIE zacja partyjna są jeszcze zbyt sla 
KRYTYKI bo powiąrzane z całą załogą. Wyka-

Te błędy jednak przesłonięte zo zał, że w na:adach y,rytwórczych 
stały przerz najbardziej naszym zbyt mały jest udział przedstaW:
zdaniem niewłaściwe pociągnięcie, cieli załogi, robotników, którzy ..vi 
jakie zaistniało po sprawozdaniu dzą błędy i niedociągnięcia, a sa
tow. Cieśliczko i Tataradzińskie.go . ni nie znajdują jeszcze dróg dla 

Nad sprawozdaniami rozpoczęto ich usunięcia. 
bowiem dyskusję. Początkowo Musimy się przysłuchiwać temu 
nikt nie zabierał głosu i dopiero co mówią masy. Nie wolno ludzin1 
na nalegania ze strony pr:::ewodni· zamykać ust wtedy_, kiecy porusza 
czącego, do głosu zapisał się jeden ją istotne, słuszne zagadnienia. 
z robotników przędzalni. I Słuchajmy tego, co mówi załoga 

Już pierwsze jego słowa poruszy o słusznyc~, choć może dla ni~kló 
ły zebranych. ' rych gorzkich sprawach. A, ze o 
„Można wykonywać bazy tech g_wc.'~zi~ch na sn.~walni będz~e 

niczne - mówił - ale kiedy nam s1ę mowiło w dyskusJ1 nad sprawo
na przęd;zalni maszyny wiąże się zćhnicm rady, a nie na nal'ail~ii:i 
sznurkiem lub drutem - to nie cl.a wytwórczej. bo zabierający głos w 
rady. Kiedy się zwróci człowiek do naradzie udziału nie bierze - to· 
majstra - usłyszy: zaraz idę! I samemu zebraniu nie zaszkodzi, a 
czeka dziesięć minut. Po dziesięciu produkcji pomoże. 
minutach majster maszynę niby na A wtedy - jeśli ogólne zebra
prawi i Po kilku godtzinach znów nia będziemy unządzali nawet czę
maszyna stoi. A takich „dziesięć ściej - ludzie chętniej i aktywni~j 
minut" w ciągu dnia jest kilka. Wy niż dc~ychczas będą w nich ~brali 
starczą trzy takie postoje, a już udział. (ju) 
jest pół godziny, za które się nie 

Dnia 22 czerwca około godz. jedna. 
17 zjawiło się w Wilanowie ki- Po drugie - jeśli jest zwy
no objazdowe. Bez żadnego u- czaj wyprzedawania seansów ry 
przedzenin., bez powiadamiania cza.Item ~ czy cena za p:t:'zedi;;ta 
ehoci::iżby kierownictwa świetli wienie jest określona, czy kie
cy Fabryki Sztucznego Jedwa- rownik kina może dowolnie ją 
biu zjawiło się i kierownik sza- określać? 
n-0wnego kina oświadczył, iż da Po trzecie - jeśli kino. już 
rlwa przedstawienia . . Jedno zam przyjeżdża, a kierownictwo· za
knięte dla pracowników fabry- kładu nie jest w stanie· z~kupić 
ki drugie - otwarte. przedstawienia, czy nie można 

Za pierwnze przedstawienie dać dwu przedstawień otwar
od dyrekcji za.kładu zażądano tych, tylko ćzekać do · godz. 
zryczałtowanej sumv 10.000 zł. 20.30 - i dawać jeden seans? 
Ponieważ jednak żadnych fun- Za odpowiedzi na te trzy · py~ 
duszy dyrekcja ani rada zakła- tania będziemy kompetentnym 
dowa na zakup całych seansów czynnikom bardzo wdzięczni. Po 
filmowych nie ma - nikt dzie- nieważ zaś nie znamy numeru 
~dęciu tysięcy nie wyasygnował" kina o którym mowa, poza datą 
Wówcz:is kierownictwo kina o· jego vr.rizyty yJOdanej na wstępie 
kazało miękkie serce i zgodziło - dodEtĆ możemy, iż dawało 
się dać seans za 7 tysięcy zł. Tej ono radziecki film pt. „Syno. 
sumy również nikt nie zapłacił. wie", który z pewnością obejrza 
Wówczas kierownik kina zdi>cy. ł:Jby poważna część spośród 
tlował, iż da jedynie jedno robotników Wilanowa, gtyby 
przedstl".wienie o godz. 20.30. impreza była właściwiej zorga.
I dał. Jedno nizowana. Cd) 

pisze postoju, bo majster chce O- J o/e,..,.um PRZZ 
trzymać premię!„." eszcze raz o "' 

~:r~:~~~~~:~:f~::~T.~:osr~~O - c-z-ym_m_. ó-·.w. -ili-.-tOwarzysze w dyskus1·1· 
rzysriyły wypowiedzi innego robot- ~ 
nika., który stwierdzał, że kierow
nictwo snowalni nie dba o to, by 
dostarczyć robotnicom kołków, na 
które nakładane są szpule, i że uży 
wa się w zastępstwie gwoździ -
uą. crz;ym cierPi produkcja. 

Te dwie wypowiedzi obrazowały 
faktyczny .stan rzeczy. Bowiem 
nie wszyscy majstrowie i podmaj
strzy wykazują dostateczną troskę 
o produkcję, o maszyny, o robotni 
ka. Widzą tylko jedno: wyższą lub 
niższą premię, 

Ale tu stała się rzeco: dziwna. 
Przewodniczący zebrania przer
wał dyskusję, stwierdzając, iż tego 
rodzaju sprawy należy wnosić na 
narady produkcyjne. 

Reakcja sali była prosta: padły 
gorzkie słowa, z których trzeba bę 
dzie wyciągnąć odpowiednie wni:>s 
ki na przyszłość. I te słowa nosi 
ły w sobie w tym momencie, nie
stety, część prawdy. Bo przerw1-
nie dyskusji - było niczym in~ 
nym, jak tłumieniem krytyki, Tłu 
mieniem przez prezydium, któremu 
przewodniczył II. sekretarz orga
nizacji partyjnej, tow. TWardow· 
ski. 

Słuszne jest, że o tych sprawach 
winno się mówić na naradach tech 
nic~nych i produkcyjnych. Ale je
śli tow. Cieśliczko wskaeywał na 

Komunikat 
Prezydium MRN 

Drukowaliśmy JUZ sprawo- Innym zagadnieniem, które 
z9anie z . plena.rnego posiepze- również w sposób mocny prze
m,a Powiatowe] Rady Związ- winęlo się w dyskusji, była spra 
kow Zawodowych oral: tekst wa właściwej pracy związko
uchwał, które stały się podsu- wej i powiązania jej z jak naj
me>waniem referatów sprawo- szerszymi rzeszami związkow-
zda.wczych i dyskusji. Dziś ców. ,;}'..,._. 
chcemy poruszyć szereg momen W wie1u og~H:W_&ch związko
tów, które wypijały się na wyeh,.. i1i~ wył~z~ąc samej Po
pierwszy plan w wypowiedziach wiatowej Rady, brak było do
aktywistów .związkowych, zabie tychczas posta,.wionej we wła
raj ących głos w Clyskusji. ciwy s,posób pracy kolektywnej. 

Na czoło wszystkich spraw, Praca spoczywała na barkach 
zagadnieniem centralnym. - wąskiego zespołu osób. W wie
stało się zagadnienie .kadr zwiaz lu ogniwach związkowych daje 
.kowych. Szczególnie mocno1. za, sie zauważyć całkowite oderwa
gadnienie to postawione byłb w nie od mas członkowskich. Wie
wystąpieniach tow. Leszczyń- le ogniw nie potrafiło jeszcze 
skiego i Sobonia. -· we wła3ciwy sposób nawiązać 

Nasz przemysł, nasz Plan kontaktu i współpracy z admi
Sześcioletni - mówił tow. Lesz nistracjami zakładów, czy in
czyński - potrzebuje najcen-1 stytucji. 
niejszego elementu: .człowieka. Do tej chwili nie postawiono 
Tego człowieka musimy wycho- na właściwym poziomie prac 
wać my - Związki Zawodowe! mężów zaufania, którzy w więk 
Bazując n~ praktyce .hud~nvnic- szości przypadków ograniczają 
hva w Związku Radzieckim, na się do pobierania składek człon
leży śmiało wysuwać nowe, ro- kowskich. 
bot!licze, t~vórcze i oddane ~a- Do tej chwili ogniwa związ
sZeJ sprawie kadry. Zagadme- kowe i aktyw związkowy prze
nie to, postawione przez IV Ple jawia zbyt mało samodZielnej 
num KC PZPR wytknęło jasno inicjatywy, zbyt słabo wykorzy
drogę, po jakiej należy zdoby- · stywany jest oręż krytyki i sa
wać ~ ~chowywać ~adry, a za; ~ok.rytyki, ~ to szczególnie da
gadmemem tym wrnny zaczą.c Je się odczuc· na naradach wy
wr~szcie żyć wszystkie ogniwa twórczych. zbyt mało jeszcze 
związkowe. przykłada się wagi do współza

A - jak stwierdzali towarz~- wodnictwa pracy, które staje 
sze - ·kadry na naszym tereme się ruchem formalnym, a nie 
~ą. Tak pr9letariac!ci ośr_?dek, rewolucjonizują.cym masy ro
Jak Tomaszow - Jest mewy- botnicze do walki o plany i pro-
czerpanym rezei:wuarem no- dukcję. 
wycł~ kadr~ ~rnlezy je ty}ko "!' Osobnym zagadnieniem, któ
sposob własc1wy wysuwac, opie re szczególnie mocno podkreślił, 
kować się nimi, wychowywać, 

podsumowując dyskusję tow. 
Stankiewicz - jest zagadnie
nie większej niż dotychczas 
aktywizacji i położenie więk
szego niż dotychczas nacisku na 
pracę związkową wśród kobiet. 
W ruchu zawodowym ten odci
nek pracy .-był dotychczas nie do· 
ceniany, a w większosci przy
padków pozostawiono go samym 
kobietom. Nie było to słuszne. 

Wprawdzie możemy się po
chwalić coraz szerszym akty
wem kobiecym, ale ciągle jest 
on jeszcze zbyt skromny, pod-. 
czas kiedy mamy dziesiątki i 
setki przodownic pracy, które 
będąc przodownicami pracy 
przy warsżtacie, mogą i winny 
st.ac się przodownicami pracy w 
ruchu zawodowym, w życiu 
społecznym. 

Tow. Stankiewicz podniósł 
również konieczność skupienia 
większej uwa~i na odcinku szko 
leniowym, który dotychczas mi
mo niewątpliwych osiągnięć, 
n ie spełnił jeszcze w pełni 
swych zadań. 

* • * 
Przebieg ostatniego plenarne 

go posiedzenia PRZZ dll.je na
dzieję, iż zapoczątkowany zosta 
nie nowy okres w pracy naszych 
związkowców. Ale by się to. stać 
mogłó, należy z całym odda
niem i z pełną odpowiedzial
nością przystąpić do realizowa• 
nia. podjętych uchwał, do śle
dzenia i kontrolowania ich rea
lizacji, do jak najbardziej ko
lektywnej i rozplanowanej pra· 
cy. .W irnriąrzku z pastanowieniem u· 

stawy o organach jednolitej władzy 
państwowej oraz rzarnądzeniem dy
rektora Izby Skarbowej w Łodzi -
Prezydium iMiejskiej Rady Narodo
'ń--ej w Tomaszawie podaje do wia
d-0mości, że Urząd Skarbowy w To
masa:owie Maz. prrzyjął rz; dniem 1. 
lipca br. narz:wę: .,Prezydium •MieJ• 
skiej Rady Narodowej - Wydział 
Finansowy'• i obejmować będzie 
swym rzakresem działania tylko te
ren miasta Tomaszowa. 

pomagać. I te zadania - opie-
ki, wychowania, pomocy - cią- łlode_~ no~z'l!i!J._!'_o!:.~!.P.OD!!~.!il.!' 
żą na organizacjach związko
wych. 

Ws2elkie sprawy podatników i in· 
teresantów z terenów gmin Będków, 

Ciosny, Łazisko i Łaznów - od dnia 
l. lipca należą do kompetencji Wy
diziału 'Finansowego Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Brzetiinach. 

Adres Wydziału Finansowego MRN 
- jak dotychczas: Antoniego 41. • 

-,---

Nie potrafiono jeszcze tego 
czynić dotychczas. Słusznie 
zwrócił uwagę tow. Pochyluk, 
że chociaż prawdą jest, że w 
ostatnim czasie pt•zeszkolono 
poważną ilość męiów zaufania, 
aktywistów związkowych - to. 
niestety, z licz!Jy te.i pracuje 
tylko kilka osób, a reszty Związ 
ki Zawodowe nie potrafiły we 
właściwy sposób wykorzystać, 
ustawić w robocie związkowej 
i społecznej. Nie nauczyliśmy 
s,ię jeszcze w robocie związko
wej we właściwy sposób gospo
darować kadrami. 

Inny jeszcze moment, świad
czą.cy o niewłaściwe.i gospodar

Związek Emerytów w Tomaszowie ce kadrami fachowców: 
Maz. prosi członków, którzy złożyli Ostatnio daje się odczuć na 
pod.ania 0 zapomogi, 0 zgłosrzenle się naszym terenie brak wykwalifi-

emeryci! Uwaga, 

kowanych tkaczy- dywanowych. 
do sekretariatu Związku przy ul. Je Tymczasem tkacze tacy są, pra-
rozolimskiej, celem dożenia dodat- cują, ale pracują w przemyśle 
kowych zeznań, niezbędnie potrzeb- wełnianym, dla którego łatwiej 
nych do otrzymania ws.oarć z data- jest zdobyć i w krótszym czasie 
cji ZUS-u. • można wyszkolić siły fachowe. 

· KS ,,Włókniarz" wyjaśnia 
W rzwiązku z korespondencją 

tow. Pawełkiewicza pt. „Więcej 2a-
1nteresowania o rozrywkę dla lud1..! 
pracy" . - Zarząd KS „Włókniarz" 
przesłał nam wyjaśnienie następu
jącej treści: 

Przy wszystkich zakładach pracy 
zorganizowane są koła sportowe, za
opatrnone w sprzęt do piłki siatko
we!, kostiumy, trampki itd. pl"ZeZ 
zarząd okręgowy Zrzeszenia „Włók
niarrz:". 
Koła sportowe podlegają i są in

tegralną częścią klubu sportowego 
„ Włókniarz", korzystając ze wszyst
kich Ut"lądzeń i sprzętu sportowego, 
będącego w posiadaniu klubu. Takie 
dyscypliny, jak piłka nożna, o któ
rej pisze ob. Pawełlciewi~. upra· 
wiane są nara.zie tylko w klubie cen 
tralnym, a nie na kołach. Nie znaczy 
to oczywiście, że c:złonkom kół spor 
towych nie wolno uprawiać piłki noż 
nej. i jeśli są chętni - boisko na
szego klubu stoi dla nich otworem, 
a cały nasz sprrz:ęt jest do dyspozy
cji Członków kół sportowych. 

Jasne jest, że gdybyśmy spotykaU 
na naS/lym boisku członków kół ko
piących piłkę - rozgrywki · międizy
fabryczne 1ZOrganizowalibyśmy już 
dawno, tak jak to miało :miejsce rz 
rozgrywanymi spotkaniami w tenisie 
stołowym w okresie rz;imy. W tej 
chwlU jednak musimy się prrzyrl!lać, 
że nie v.r:iemy ilu jest w kołach ama
torów gry w piłkę noż~ą. koszyków 
k~ i innych gałęzi sportu. 
Dodać pragniemy, że rz; zadowole

niem przyjęliśmy krytykę. Ujawnia 
nie noszych błędów, przyczyn:i Si!f 
do podniesienia poziomu sportowego 
naszego klubu. Rmgrywki, o których 
pisał ob. Pawełkiewicz odbędą się w 
najbliższym czasie i w rz:wią'lku rz 
tym koła spórtowe przy zakfadach 
pracy proszone . są o rzgłasrzanie swych 
drużyn u pttedstawiciela ZS „Włók
niarz" w Związkach Zawodowych -
ob. Mateckiego. 
Zakłady pracy niewątpliwie dołoż" 

wszelkich starań, by głos ob. Paweł
k:ewicza stał się bodźcem budzą• 
cym koła sportowe przy rzakładach 
pracy z długotrwa·łej drzemki 

\ 
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Ze sportu 

cz·e·c·hii.SłO-wacja wyerywa z Polską w lekkoatletyce 
W konkurencjach kobiecych 50: 45 p., a w konkurencjach męskich - 116: 85 p. 

Co pisało proso łódzko w dn. 4 lipca 1930 r. 
KOPIEC. KOSCIUSZKI 

ZAGROŻONY 
Na skutek wpływów atmosferycz

nych kopiec Kościus2ki zaczął się 
;rozpadać i obsuwać. Opinia publicz
na domaga się natychmias,towego 
rozpoC1Zęcia robót konserwacyjnych, 
celem uratowania tej pamiątki na
rodowej. 

POŻAR 
WAGONU SYPIALNEGO 

riatów - jeżeli nie kupisz nowej, ci
chobieżnej. maszyny Brjggsa. -

CO GRAJĄ W TEATRACH 
Teatr Miejski daje „Opowieść o 

Herszku z Ostropola" 
Teatr w Parku Staszica wystav.'ia 

rewię „Tylko o nas''. 
Teatr Popula.rny: „Uśmiech Ło

d2i. 

460 ODMŁODZONYCH 

WARSZAWA - Międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Polska -
Czechosłowacja zakończył się po!w ójnym zwycięstwem Czechosłowa· 
cji. W konkurenc,iacb męskich 116:85, w kobiecych 50:45. 

W niedzielę, w drugim ilniu spotkania osiągnięto cały szereg do· 
brych wyników. W skoku wz\VYZ kobiet Ronczewska wyrównała re· 
kord Polski Wynikiem 150,5 cm. Łomowski wygrał pchnięcie kulą 
doskonałym wynikiem 15,81 m. Poz a nimi najlepsr.ze rezultaty w bieżą
cym sezonie osiągnęli Puzio w biegu 400 m plotki 56,8 sek. i Wer
blińskl w biegu na 800 m 1:57,0 min. 

Wśród Czechosłowaków na uwa
gę zasługuje wynik w skoku wzwyż 
Modrachovej 155 cm, Jungrovej w 
rzucie dyskiem 41,65 m. oraz Ho
reckyego na 800 m 1:55,7 min. Ocze 
kiwany z wielkim zainteresowaniem 
skok w dal mężczyzn z. powodu nie 
zbyt dobrego·· stanu skoczni nie 

przyniósł spodziewanych wyników. 
Wygrał Adamczyk skokiem 702, 
przed rekordzistą C2echosłowacji Fi
kejzem. 

Bieg na 5000 m prowadzil samot 
nie od startu do mety fenomenialny 
Zatopek, który mimo ciężkiej b1e7. 
ni i braku konkurencji osiągnął 

czas 14:31,0 min. Pewnym sukcesem 
jest drugie miejsce w tym biegu 
Kielasa. 

Obie sztafety 4x100 kobiet i szta 
fetę szwedzką wygrali Polacy. W 
sztafecie s~edzkiej doskonale po
biegł Lipski na 300 m, oraz Liplec 
na 400 m (w zastępstwie kontuzjo· 
wariego Macha). 

Wyniki techniczne: 
400 m plotki: 1) Moravec 55,8 2) 

Puzio 56,8, 3) Aim 57,0, 4) Gral~a 
57,2.. 

Kula: 1) Łomowski 15,85, 2) Kali 
na 15,66, 3) Jircut 15,34, 4) Krzyża
nowski 14,86. 

·bieg 200 m: 1) Stawczyk 22,3; 

2) Horcic 22,4, 3) Otava 22,8, 4) Lip 
ski 23.0. 

Skok w dal: 1) Adamczyk '102. 2) 
Fikejz 693, 3) Kiszka 674; 4) Mra
zek 641. 

Skok o tyczce: 1) Saxa 393, 2) 
Krejcar 383, 3) Morończyk 373, 4) 
Krzesiński 353. 

Bieg 800 m: 1) Horecky 1:57,7, 2) 
Winter 1:56,4: 3) Werbliński 1;57,0 
4) Bartecki 2:00,3. 
Rzu~ oszczepem: 1) Kiesewetter 

62,12, 2> Wuensch 59,67, 3) Gburczyk 
54,30, 4) Sidło 53, 78. 

W pociągu pośpiesrz;nym Warsza
wa-·Zakopane 2apalił się w.agon sy
pialny. PoC'iąg 2atr.zymano w polu, 
a1le okazało się, że nie ma w mm 
ani jednej gaśnicy, 

KWIATY NA KAPELUSZACH 
Kwiaty na kapeluszach w tym se

zonie ~ pisze „Republika'' - kwJ.t
ną ~nowu pełnią barw. Przypina się 
!e nie tylko na kapelus~u. ile pod 
rondem płasko i seeroko. 

Słynny profesor Woronow - ob
chodził w tych dniach IO-lecie swej 
pracy w dziedzinie „odmładeania" 
JudCli. W ciągu tych 10 lat prof. Wo
ronow odmłodził z dobrym skutkiem 
460 ludzi - przeważnie milionerów 
amerykańskich, któray mieli dość do 
larów na tak kostztowne operacje. 

Zakończenie . lekkoatletycznych 

Sztafeta szwedzka (400x300x200x 
100) 1) Polska w skłędzie Lip\ec, 
Lipski, Stawczyk, Kiszka 1.58,3 
2) Czechosłowacja w składzie Po
debrad, Laźnlcka, Hercie, Otava 
1:59,0. 

KOBIETY 

Skok wzwyż: 1) Modrachova 1155. 
2) Ronczewska 150,5, 3) Mala 143, 4) 
Borowiec 143. PICARD 

LECI DO STRATOSFERY mistrzostw głuchoniemych 
bieg 100 m: 1) Moderówna 13,0, 

2) Kuźmicka 13,0, 3) Hiklova 13,1. 
4) Tesarikova 13,2. 

Profesor Uniwersytetu bruksel-
skiego Picard - C1ZYni ostatnie pr'1.y Trzydniowe mistrzos~wa lekkoatle strzostw lekkoatletyC1Znych głucho-

KUP, ALBO UMIERAJ! gotowania do w2.lotu balonem do tyame wśród głuchoniemych mamy niemych pre:edstawia się jalt nastę-
,,Repl,lblika'' omawia ostatnie stratosfery. już poza sobą. Przyniosły one 1-:ilka puje: 

tricki i;-eldamy amerykańskiej, któ- Prof. Picard spodziewa się osiąg- rekordów polskich oraz jeden re- Mężczyźr.i: warszawa 174 pkt., 
ra używa takich na przykład sposo- nąć 15.000 metrów. kord świat<.. Łódź 169,3 pkt., Wejhero . 88,6, 
bów: Na.ilepszą zawodniC'Zką okazała się Sląsk 69, Pm.nań 53, Kraków 22, Byd 

- Zioła Harrisa leczą raka! Kup KAPRYS MILIONERKI Kujawa Zofia rz: Poznania, która mo- goszcz 11. 
srz:ybko e.ioła Han'isa - albo umie- !Miss Daisy O'Connor - karz:ała wy ~e z (..1owodzeniem brać udział "" wie Kobiety: P02nań 124 pkt., Warsza 
raj! _ budować „kesonową stację radio- lÓ!Joju. wa 55, Śląsk 46, Łódż 20, Kraków 19, 

- Jeżeli nie będ.zies2 uż~ał eli- wą" na głębokości 80 meiTÓW pod ' Punktacja dru:t.yno'" ych XVI! mi· Wejhervwo 12, Byqgoszcz 8 pkt. 
ksiru Pollanda - umrzesz pr.zed- powierachnią morza. Bogata miss --------· ------------------------------------------

w_erte...;~;;;,;.n~~;;.;,;~cz;;,;;;:,y;,;;;.sz ~w...;;· su;p;;.;i;;;;tal;.;;.u .;.;;.dla.;.;..~...;.~a_-1_;:~_·c~_:!1a_~_łu.;..~ac-~o..;:n._r:_~t:_. -pod_m_or-1!· ŁKS Włókniarz-Górnik (Bytom) 2: 2 (O: 2) 
·~ TEATRY 

PAŃSTWO W A OPERA SLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

IM. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, dnia 4 lipca br. o godz. 19 
balety „Coppelia" Delibesa i „Zielo
ny Kogut" Nedbala. 

Udział biora: Barbara Bittnerów
na, Jerzy Kapiiński oraz soliści: J. 
Lechówna, U. Tkoczówna, L. Sotom 
ska, E. Skotarcżak, D. Wą.sow~cz, 
L. Zienko, T. Burke, B. BoleWlcZ, 
z. Cichocki, E. Koziarski, W. Ma· 
ksymczuk, W. Rudzki., K. Szrom, 
A. śnieżyńsiki, M. żm11da i zespół. , 

Kapelmistrz - Zygmun.t Szczepan 
ski. Dekoracje i kostiumy J erzy 
I{apljński. 

J~tro, 5 lipca br„ „Cyrulik Sewil
ski", G. Rossiniego. 

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 

tel. 160-86). 
Dyrekcja Państwowego Teat1"U Po· 

wszeohnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczność, że w okresie od dn~a 1 

lip<'a do 31 lipca br., ze względu na 
url1 py i remonty, Państ>1owy Teatr 
P<lwszechny w Łodzi, przy ul. Obroń· 
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny 

Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie 
lromedii-serio Al. Fredry nt. „Wielki 
człowiek do małych interesów." 

PA~STWOWY T~ATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel 181·3') 
Teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ 
,.LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Có1•k.a pani A.ngot". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszaw~ki Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul Piotrkowska 125) 

Niecrzynny 

r TEATR „PINOKIO" 
(r1. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lipca teatr zam
knięty. 

--------------------
KINA 

ADRIA dla młodzie:iy (Stulina 1) TĘCZA (Piotrkowska 108) ,,Kłopo· 
„Siostra lokaja", godz. 16, 18,. 20 tli we alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) TATRY (w ogrodzie) ,,Decyzja 
„Młodzi marynarze", godz. 17, 19, 21 prof. Milasa", god~ 16,30, 18,30, 

· BAJ KA ( l<'ranciszkańslta 31) 20 30 · · 
T . ki" . „Kłopoty referenta rz1sz ' WISŁA (Daszyńskiego 1) „Młodzi 

GJ°~~i17(~~s;~ńsldego 2) „Pro·• maryna1·ze", godz.16.30, 18.30,-20,30 
grant aktualności krajowych i za- WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 

Mecz wczorajszy rozegrany po
między ŁKS Włóknia

rzem a Górnikiem <Bytom) można 
podzielić na dwie części: do przer
wy bardzo ładnie zaprezentował 
się Górnik, po przerwie łodzianie 
„wzięli na ambit" i zaszachowali 
przeciwnika. Dlaczego ŁKS Włók
niarz po zmianie st.ron zupełnie za 
stosował inny system gry? - Dlate 
go, że prezes zrzeszenia Włókniarz 
M. Przybył odwiedził podczas prver 
wy piłkarzy łódzkich i bez ogródek 
zaproponował im, że albo zaczną 
grać jak przysta.J·o na piłkarzy ligo 
wych, a,lbo ubiorą się w ubrania cy 
Wilne... · 

Fakt ten zwalnia nas · od charak 
tecystyki gry łodzian. Już w 3 · mi
nucie goście zdobywają bramkę ż 
„samobójczego"' ·strzału Kałużv.ń
skiego; któty· · piłki'! tak niefortun
nie podał swemu bramkarzowi, że 
ta padła do siatki. .W 26 min. środ 
kowy napastni.K gości · Czepionka u
zyskuje drugiego goala, strzelając 
do bramki z dalekiej odległości. 

Sżczurzyński usiłował interwenio 
wa6, lecz bezskutecznie. W dalszych 
minutach bramkarz gości ulega \ton 
tuzji w zderzeniu z Baranem i mu
si opuścić boisko: zastępuje go re 
zerwowy. W 33 min. Miller fauluje 
przeciwnika - Fuksa, zarządzony 
rzut ·wolny przenosi Banisz. 
·Po zmianie stron już w 3 min. 

Bara'n zdobywa ~ramkę dla łodzian. 
Zaznacza się przewaga ŁKS Włók
niarza. W 10 min. Janeczek strzela 
wyrównujący punkt. W tej fazie za 
wodów Górnik broni się rozpaczli
wie. W 31 min. widoczna ręka na 
polu karnym gości - sędzia jednak 
nie reaguje. 

Oceniając drużynę gości należy 
zaznaczyć, że do przerwy wypadła 
ona dobrze. Kierownik ataku roz
porządzał silnymi strzałami. Dobrze 
spisał się lewy pomocnik. Bram
kairz na pociornie. 

U łodzian najlepszy był Włodar

czyk na le~ej obronie, Urban w po 
mocy, oraz Baran w napadzie. Do 
bre zagrania miał Patkolo. Zawody 
prowadził ob. Orliński ze Sląsk!i . 

'111/idzów 15 tys. 
Składy druźyJ1: ŁKS Włókniarz: 

Szczurzyński, Kałużyński, Włodar

czyk, Miller, Urban, Pietrzak, Ro· 
gendorf, Baran, Janeczek, Koźmiń· 
sl!;i i Patkolo. 

Górnik (Bytom): Kulawik, Czer
nik, Stejn, Gaweł, Łanisz, Kancik, 
Pająk, Jerowin, Czypionka ,Kraw
czyk i Foks. 

W'7niki li$EOWe 
ŁKS Włókniarz -

tom 2:2 
Górnik By-

Ogniwo Cracovia - Legia 1 :2 
Garbarnia - Górnik Radlin 2:0 
Kolejarz - Ruch 1:3 
Budowlani - Warta 2:2 
Gwardia - Polonia 1:2. 

Tabela ligowa 
Ruch 11 
Związk. Garbar. 11 
Gwardia 11 
Legia 10 
Ogniwo Cracovia 10 

'ŁKS Włókn. 10 
10 

23:13 
23:13 
19:10 
20:16 
16:13 
19:18 
17:18 

Techniczne wyniki drugiego i trze
ciego dnia turnieju wyglądają na
stępująco: 

Finał 100 m mężc:zye.n: 1. Miras 
ŁKSG 11,9, 2. Perzyn~ Warszawa-
12,3. 

Bieg na 800 m mężczyzn: 1. Bor
L0wski '.7arszawa 2,07,7 Rekord Pol
ski, 2. Zairdiz:in ŁKSG 2,14,4. 

Bieg na 200 m mężczyzn: 1. Miras 
ŁKSG 24,7, 2. Perayna WKSG 25 

Skok v dal kobiet: 1. Kujawa Zo
fia PKSG 4,52 Rekord Polski, 2. Brzó 
: ka Józefa PKSG 4,20. 

Rzut dyskiem mężczyzn: 1. Rako
wski Albin ł,KSG 29,35, 2. Gnio Bo
gda;1 PKSG 28,57. 

&ltafeta mężczY2n 4 x 400: 1. War 
soowa 3,54; 2. IMKSG 3,56,8. 

Rzut dyskiem: 1) Jungrova 41,65, 
2) Konikówna 38,96, 3) Dobrzańska 
38,55, 4) Hruba 36,82. 

Bieg 80 m płotki: 1) Gościniaków 
na 12,8, 2) Modrachova 12,8, 3) Hi
klova 12,8, 4) Mitan 13,0. 

Sztafeta 4xl00: 1) Polska w skła

dzie Słomczewska, ModerÓwna, Kuż 
micka, Minicka 51,0, 2) Czechosłowa 
cja w składzie Wolffova, Tesariko
va, Hiklova, Modl·achova 51,6. 

Bieg kob~t na 500 m.: 1. Brzózka l 
Teresa PKSG 1,37,5; 2. Witkowska 
WKSG 1,38,2. 

Bieg mężc.zyizn na 10.000 m.: 1. Bła 
żejewski ŁKSG 37,47, 8; 2. Starowic.z 

Akcja masowej 
nauki plywan1a 

Zapisy na bezpłatne kursy na· 1 
uki pływania będą .przyjmowane 
od dn. 3 lipca w godz. 10-12 i 
11-19 na basenie Z.S. „Włók· 

niarz", przy ul. Kilińskiego 188, I 
gdzie są udzielane jednocześnie 
dokładne informacje. 

KKSG 37,51. 
Skok o tyczce mężC2yzn: 1. Witek 

St. ~.KSG 280; 2. Łotza Eug. ŁKSG 
270. 

Rzut oszC!lepem kobiet: 1. Białas 
Stan:isława SKSG 21,86; 2. Kujawa 
Zofia PKSG 20,53. 

Bieg 400 m przez płotki męż
C2~n: 1. Nowacrzyk MKSG 65,3; 
2. Walc.zak Wład. WKSG 67,6. 

Nauka będzie prowadzona 
przed i po południu w godzinach 
wskazanych przy zapisie. 

Hallo, tu Spała, 

Puchar F.·W.P. Skok W'lWYż kobiet: 1. Brzózka 
Józefa PKSG 126; 2. Michałska F-e-
licja PKSG 120. zdo~ł Zwiozkowlec ·(Tomaszów) 

Bieg mężmyrm na 5.000 m.: 1. Woj W Spale odbyły się wczoraj wiel 
tyniak Kaz. PKSG l 7,53•3; 2· Bla- kie zawody sportowe o puchar ofia 
żejewski ŁKSG 17,57,4. 

Bieg (finał) kobiet na 60 m.: l. rowany pr.zez dyrekcję Funduszu 
Kujawa Z. PKSG 8,4 Reko;rd . Pol· Wczasów Pracowniczych. Na pro
ski; 2. Katuszewska WKSG 9,0. gram zawodów złożyły się:· lekkoa

Rzut. osz~pem mężceyzn: 1. I?- tletyka, siatkówka i tenis stołowy. 
kow~k1 Albm Łl{SG 40,45; 2. B1e- Wspaniały . pucl:iar z brazu zdo-
lecki Edward iMKSG 38,63. . · 

B. 'f. ł) k b. t 100 I był Związkowiec z Tomaszowa, ieg , ma o le na m. : k 6 1. Kujawa Z. PKSG 13,8 Rekord t _rego zawodnie~ zdo~yli we w~zy 
P 1 k. ( k d świ"ata , ) stk1ch konkurencJach pierwsze rruej o s ·1 re or wyrownany ; 
2. Katuszewska WKSG 14,5. sca. 

Bieg 400 m. mężczyzn: I. Zardzin Polska - Rumun•a 
LKSG 56,2; 2. Bujała Zbigniew 
ŁKSG 56,4. 

Skok w dal mężczyrm: 1. Puiz Al
fred SKSG 5,35; 2. Konderko Ry
szard WKSG 5,33. 

Sztafeta 400 x 300 x 200 x 100: 1. 

przy siatce 
W międtzypaństwowym meczu 

granicznych Nr 26", godz. 15, 16, „Wyspa szczęścia", 
17, 18, 19, 20, 21 godz. 16,30, 18,30, 20,30. Na 10 min. przed koncern mecru 

Górnik widocznie „muruje", ściąga 

jąc swych graczy do cyłu. W 39 min. 
st:rnal Hogendorfa schwytał przy
tomnie bramk.arz Góril:i·ka. · 

.Polonia 
Górnilt (Radlin) 11 

15 
15 
14 
11 
11 
11 
10 
10 13:15 Warszawa 2,15,4 (Rekord Polski); 2. 

siatkówki rozegranym pomiędzy re 
prezentacjami Polskl li Rumunii. 
zwyciężyła Polska w konkurencji 
żeńskiej 3:0 (15:12, 15:8, 16:14,), a w 
konkurencji męskiej również 3:0 
(15:10, 15:6, 15:9). 

HEL dla mło~z;~~Y (Legionów 2> WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Postrach morz , godz. 16, 18, 20 Alb · " d 15 30 18 20 30 

MUZA (Pabianicka 173) „Zwycięski " emz .' go z. . · • • · 
powrót", godz. 18, 20 ZACH:Ę:TA (Zgierska 26) „Nieodrod-

POLONIA (Piotrkowska 67) na córka'', godz. 18, 20.30 

Górnik (Bytom) 
Kolejarz. 
AKS Budowlani 
Zw. Warta 

. 

11 
10 
10 
11 

9 
8 
8 
4 

16:29 Łódź 2,16,6. 
16:23 Pchnięcie ku'lą kobiet: 1. S'tec:ruto 
9:12 Danuta WKSG 8,16; 2. Kujawa Z<>-

10:211 fia PKSG 7,44. 

,,Podróże Gulivera" (film w natu· 
ralnych kolorach) godz. 17, 19, 21 

PRZIWWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Panna bez posagu", godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kihńskiego 178) 
„Poszukiwacze złota", godz. 18, 20 -

ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 
Ewa", godz. 18, 20 

Chciałabym juk najprędzej na polach Polski 
• 

REKORD (Rzgowska 2) „Za. sie· 
dmioma górami", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kiliński11go 123) 
„Arinka", godz. 18, 20 

śWIT (Bałuc1d Rynek 2) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

Program na 5 lipca 1950 r. 
12.04 · Dziennik południowy. 13,l.O 

„Czyn melioracyj,ny w woj. łódz
kim". 13,30 Koncert. 14,00 „Z życia 
Węgier". 14,20 (Ł) Muzyka operet
kowa. 15.10 (Ł) Klasycz.na muzyka 
gitarowa. 15,30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 16.QO Dziennik popołu
dniowy. 1&,20 (ł_,) Felieton „l(siążka 
i ty". 16,30 (Ł) Pieśni rewolucyjne 
i masowe. 16,45 (Ł) AktualnO':ki 
łódzkie. 17,00 (Ł) Koncert popołu
dniowy. 18.00 „Z frontu brygad SP" 
18,15 (Ł) „Skrzynka racjonaliza.to· 
rów". 18,25 (Ł) Nasza świetlica. 
18,45 (Ł) Rozmowa o filmie „Albe 
niz". 19.00 Koncert symfonicimy. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 „Na 
muzycznej fali". 21,15 Audycja dla 
vrsi. 22,00 Audycja literacka. 22,20 
!11uzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wia 
domości. 23,15 Koncert symf'onicz.ny. 

zobaczyć wszystko to~ co .... widziałam w Związku Radzieckim 

Zwiedzaliśmy codziennie kilka 
kołchozów i wszędzie zachwycali
śmy się wynikami pracy chłopów 
radzieckich. - Widzieliśmy nie
kończące się pola o obszarze 200, 
300, 400 hektarów, obsiane pszeni
cą, kukurydzą, jęczmieniem, sło· 
necznikiem, burakiem cukrowym, 
tr.awami i innymi uprawami. Pola 
c,;yste, bez chwastów. Rzędy oko· 
powizn są tak równe, że wydaje 
się, iż traktorzyści wyznaczali je 
sznurkiem. Pszenica gęsta, o du
żych, pełnych, ciężkich kłosach. U 
nas takiej pszenicy nie widzia
łam nawet na ziemiach obszarni
czych, nie mówiąc oczywiście o 
drobnych działkach indywidual
nych gospodarzy. Kwitnące sło· · 
neczniki są wyższe od człowieka . 
Gdzie tylko rzucić okiem, widzi 
się wysoką kulturę rolnictwa so
cjalistycznego, widzi się dowody 
przewagi ustroju kołchozowego. 

Nie tylko na polach, ale wszę
dzie, zarówno w samych stanicach 
kubańskich, jak i w domach koł
choźników, widzieliśmy wysoki po 
ziom kulturalny. Przyjemnie było 
przejeżdżać wzdłuż gęstych, wy
rośniętych pasów leśnych. Codzien 
nie robiliśmy 200-250 kilometrów 
samochodem, przy czym wzrok 

spotykał wszędzie młode, zielone 
lasy i urodzajne pola. 

Na klepiskach kołchozowych o
glądaliśmy ogromne sterty dopie
ro co zżętej pszenicy. Na dzień 
przed naszym przyjazdem rozpo-

stawicielami narodu radzieckiego 
glosował on za budżetem pokQju, 
za dalszym rożkwitem radzieckiej 
gospodarki narodowej. 

Iwan Kroczkin, pomocnik slyn· 
nego ~rygadzisty oraz inni trakto-

~< 
I 

J O Di DO .luloniowa l 
Kier. Wydz. Propagandy KW PZPR 

w Olsztynie 

częto w okręgu kurhaiiskim sprzęt 
zboża. W ciągu pierwszego dnia 
uprzątnięto 580 ha, w ciągu na
stępnego - 2.600 ha. 

Kombajnerzy nasi zobowiązali 
się uprzątać codziennie każdym 
kombajnem po 2&-30 ba - powie 
dział nam główny agronom Fiodor 
Moskalenko. Okręg nasz zamierza 
zakończyć sprzęt upraw ozimych 
w ciągu 14-15 dni. 

Odwiedziliśmy traktd'rową bry· 
gadę Iwana Szackiego. Jego same
go nie zastaliśmy, gdyż Szacki 
jest deputowanym do Rady Naj
wyższej ZSRR i był włc.~nie w 
Moskwie na sesji Rady Najwyż. 
szej. Wraz ze wszystkimi przed-

rzyści i kombajnerzy opowiedzieli 
nam, w jaki sposób podnoszą kul
turę rolnictwa, jak studiują naukę 
agronomii. Wszyscy traktorzyści 
Związku Radzieckiego uczą się na 
przykładzie tej właśnie brygady, 
która pierwsza w kraju zainicjo
wała współzawodnictwo o WVBO
ką kulturę prac rolnych. My, de
legaci chłopów polskich również 
dużv nauczyliśmy się od nich. 
Traktorzyści radzieccy nie tylko 

po prostu uprawiają rolę; wiedz11 
oni, jale należy przygotowa·ć zie
mię pod tę lub inną uprawę. jak 
dokonywać siewów, jak pielęgrn
wać rośliny w okresie ich kiełko
Wi"nia r dalszego rozwoju. Są oni 
nie tylko kierowcami dobrych ma 

szvn, dosta.rczanych kołchozom 1 
sÓwchozom przez państwo radziec 
kie - są oni prawdziwymi mistrzd 
mi wysokich urodzajów. 

Przewodniczący kołchozu im. 
Woroszyłowa, w którym pracuje 
brygada Iwana Szackiego, jest hai . 
dzo zadowolony z wyników pracy 
brygady. Kołchoźnicy cieszą ~ię, 
że dzięki pomocy traktorzystów, 
pracujących na państwowych ma· 
szynach, ·otrzymali wspańiałe plo· 
ny i będą mieli znacznie większe 
dochody, niż w roku ubiegłym. 

Gdyśmy jeździli drogami Ku· 
bania, · zachwycając się wspaniu· 
łymi niwami, odprowadzani przy- . 
jaznymi uśmiechami i wymachi
waniami setek rąk kołchoźników 
i kołchoźniczek, myślałam: daw. 
niej tylko marzyłam o tym wszy51 
kim, co dziś widzimy w Związku 
Radzieckim. Obecnie realizujemy 
swoje marzenia. Chciałabym iak 
najprędzej zobaczyć na polach mo 
jej ojczyzny wszystko to, co sta· 
nowi bogactwo kołchozów i '!!f w· 
chor.ów. Osiągniemy to, gdyż nle 
jesteśmy osamotnieni. Ponrnga 
nam wielki naród radziecki, poma 
ga nam Stalin. 

Widzew wygrał 2:1 
W meczu o mistrnostwo drug,e} 

klasy państwowej łódzki „Widzew" 
pokonał Budowlanych (Świdnica) 
2:1 (1 :1) • 
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